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Bydgoszcz, dnia 15 lutego 1992 r.
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o moim udziale w konspirecjl i w Powstaniu Warszawskim w okresie 

lat 1939 - 194-5 i o działalności powojennej,

^  "N
!• Informacja ogólna i Z 1 11

1 . Nazwisko: ROBAK z domu IWANOWSKA•

2. Imiona: Anna-Magdalena powszechnie używane imię: Margit.

3. Pseudonim: "LORETTA"*

4. Data i miejsce urodzenia: Dnia 25 listopada 1911 roku

w Helsinkach - Finlandia.

5. Imiona rodziców: Jan i Eufrozyna.

6. Wykształcenie: pedagogiczne i wyższe prawnicze /mgr prawa/

7. Zawód: nauczycielka, radcę prawny*

8. Adres zamieszkania: 85-641 Bydgoszcz,

Tel,

II. Okres przedwojenny do dnia 1 września 1939 r.
a a s s a a a B s a a n s a a s s a a B s a B a s B B a a a a a a a B s W a a B s a a s

1. Ojciec Jan IWANOWSKI, urodzony we wsi Nowlki pod Grodnem był z 
pochodzenia Polakiem. Matkę Eufrozyna IWANOWSKA z d. MAKINEN, 

urodzona w Flnlendii była narodowości fińskiej. Ojciec mój 

zmarł w roku 1921, a matka w-0 6 5.
t

Ojciec ukończył w Grodnie Szkołę Mechaniczną. W  czasie I-ej 

wojny światowej służył w marynarce, potem pracował w Helsinkach 

w stoczni portowej jako mechanik /budowa i naprawa okrętów/.

W Helsinkach należał do "CENTRALNEGO KOMITETU POLSKICH ZWIĄZKÓW 

w FINIANDII". Zachowała się jego legitymacja związkowa nr 873 

z dnia 14 marca 1918 roku.

Po odzysfcaniu niepodległości Polski, po I-ej wojnie światowej, 

rodzice przyjechali do kraju /1919 r/, zamieszkali początkowo w. 
Nowikach, położonych 5 km pod Grodnem / wOjcowi^nie /, a następ­
nie w Sandomierzu, gdzie ojcleo zatrudniony był jako mechanik 

/budowa 1 naprawa statków rzecznych/ w Stoczni Rzecznej na Wiśle. 

Zarząd Portu znajdował się w Sandomierzu.
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2. Maturę zdałam w Sandomierzu. Ukończyłam Państwowe Seminarium 

Nauczycielskie Żeńskie, uzyskując zawód nauczycielki.

Należałam do Organizacji przysposobienia Wojskowego Kobiet, 

której komendantką naczelną była płk/ob.gen# Maria Wittek.

Ukończyłam przed wojną Kursy Instruktorskie Wychowania Fizycz­

nego, organizowane przez ówczesne Dowództwo Okręgu Korpusu Nr 1

- Okręgowy Urząd WF i PW w Warszawie / najczęściej były to kur­

sy miesięczne /, na których uzyskałam uprawnienia Instruktorki 

lekkiej atletyki, gier sportowych, pływania, narciarstwa.

Ukończyłam też przed wojną różne kursy stopnia instruktor;- 

skiego, organizowane przez Organizację Przysposobienia Wojsko­

wego Kobiet /Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju/ w zakresie: 

obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej, służby sanitarnej, . 

służby łączności, strzelectwa, kwatermistrzostwa. Szkolenie by­

ło prowadzone na obozach letnich PWK w Oarczynie k/Kośolerzyny, 

Istebnej, Koszewnikaoh k/Grodna, Zwierzyńcu k/Zamościa, CIWF 

/obecne AWF/ w Warszawie.

Szkolenie PWK wdrażało nas do dyscypliny, do poszanowania . 

ładu 1 porządku,systematyczności i odpowiedzialności. Przeszko­

lenie, które otrzymałam było też w pełni przydatne w późniejszej 

pracy konspiracyjnej.

Po zdaniu matury pracę zawodową prowadziłam w Kowlu na Woły­

niu, gdzie byłam zatrudniona jako kontraktowa nauczycielka wy­

chowania fizycznego i Instruktorka przysposobienia wojskowego 

kobiet. Pracowałam w Szkole Handlowej /późniejsze Gimnazjum Ku­

pieckie/ i w Prywatnym Gimnazjum w Kowlu oraz w Seminarium Na­

uczycielskim SS Niepokalanek w Maciejowie pod Kowlem.

III. Okres wojennej okupacji

1. W okresie okupacji, aż do upadku Powstania Warszawskiego, 

mieszkałam w Warszawie na Żoliborzu. Stałego zatrudnienia nie 

miałam. Zarobkowałam dorywczo. Trudniłam się doraźnym handlem, 

marmeladą 1 innymi artykułami spożywczymi, nabywanymi u znajo­
mych w Hurcie Spożywczym przy ul. Targowej na Pradze /właścicie­

le Józef Pyszkowskl 1 S-ka/. W  okresie jesiennym zarobkowałam 

tamże przy rozdziele ziemniaków. Poza tym zajmowałam się drob­

nym handlem żywnością, przywożoną przeze mnie okresowo ze wsi 

Mlerzwice/ dawny powiat Siedlce/.
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Moja praca społeczno w tym okresie to należenie do Polskiego Czer­

wonego Krzyża /PCK/ i objęcie opieką kilku rodzin, wysyłanie pa­

czek żywnościowych do jeńców wojennych do obozu w TJTurnau, udział 

w dożywianiu rannych żołnierzy, przebywających w szpitalach War­

szawy*

2. W działalności konspiracyjnej w szeregach <1RMII KRAJOWEJ, a

następnie w Powstaniu Warszawskim brałam udział w okresie od dnia

10 sierpnia 1940 r. do dnia 30 września 1944 r. tj, 4 lata 2 mie­

siące. W  dniu 2 października 1944 r. wywieziona zostałam wraz z 

ludnością cywilną do obozu przejściowego w Pruszkowie.
4

Moje pierwsze kontakty konspiracyjne nawiązane zostały w ba- 

rze na Starym Mieście w Warszawie, zwanym wówczas popularnie "Pa­

sz teciamląw. Powyższą jadłodajnię zorganizowały 1 prowadziły 

znane ml instruktorki PWK z organizacji przedwojennej* Zbierały 

się w tym lokalu. Jedne były tu zatrudnione, a inne przychodziły 

na spotkania. Kontakty początkowo jawne, przekształciły się nas­

tępnie w kontakty konspiracyjne, pozorowane spożywaniem posiłków. 

Początkowo otrzymywałam tam prssę konspiracyjną do czytania, po­

tem kolejno coraz większe Ilości do kolportowania wśród znajomych, 

następnie do odnoszenia na wyznaczone punkty odbioru. Stopniowo 

powierzano ml coraz bardziej odpowiedzialne zadania, które naras­

tały i polegały w głównej mierze na organizowaniu 1 przygotowjrwa- 
niu kadr kobieoyoh Żoliborza do pomocniczej służby wojskowej na 

wypadek starcia zbrojnego z okupantem. Wiedziałam, że całością 

pracy konspiracyjnej na naszym odcinku kieruje płk /obecnie gen./ 

Maria WITTEK pseudonim "MIRA" - przetojenna Komendantka Naczelne 

Organizacji PWK.

Stopniowo przeszłam pod dowództwo oficerów ZWZ - Armii. Krajowej

11 Obwodu Żoliborz, obejmującego teren: Żoliborz-Marymont-Bielany

Zgrupowania "ŻYWICIEL".

Do mego mieszkania przy ul. Krechowieckiej 6 , m.55 na Żoliborzu 

przychodzili osobiście z wytycznymi i dla omówienia bieżących za­

dań organizacyjnych moi dowódcy z Armii Krajowej. Wśród nich bywał 

też Dowódca Obwodu II płk Mieczysław Niedzielski ps. "ŻYWICIEL", 

któremu złożyłam przysięgę. Na jego polecenie w moim mieszkaniu 

urządzona została skrytka w podłodze do przechowywanie dokumentów 

i broni / w przedpokoju, w szafie ściennej pod podłogą/.
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W m-cu lutym 1942 r. rozkazem Komendahta Głównego ARMII KRAJOWEJ 

gen, Stefana Roweckiego pa, "GROT" wyodrębniona została w ARMII 

KRAJOWEJ specjalna formacja kobieca pod nazwą "WOJSKOWA SŁUŻBA 

KOBIET" /WSK/* Funkcję szefa Wydziału WSK w sztabls Komendy Głów­

nej AK pełniła płk Maria WITTEK ps. "MIRA".

Gen. "GROT" w rozkazie powołującym WOJSKOWA SŁUŻBĘ KOBIET 

stwierdził, że:

' " Kobiety pozostające w służbie Sił Zbrojnych w kraju

w okresie konspiracji są żołnierzami, znajdującymi się 

w obliczu nieprzyjaciela",

Po upadku Powstania Warszawskiego, hitlerowcy uznawali statua 

walczących kobiet jako żołnierzy i częśó z nich została umieszczo­

na w obozach jenieckich.

Po wprowadzeniu w życie tegoż rozkazu byłam komendantką 

/referentką/ WOJSKOWEJ SŁUŻBY KOBIET Obwodu II/KJTII Żoliborz- . 

Marymont-Blelany Zgrupowania "ŻYWICIEL". Do moich obowiązków na­

leżało jak poprzednio: werbowanie i organizowanie tajnego szkole­

nia kobiet w zakresie służby sanitarnej, łączności 1 gospodarczej*

Moi bezpośredni przełożeni i dowódcy:
aa st as a a a m a m w a a a ar a a a a a a a a a a a a a a a a

- płk Mieczysław Niedzielski ps* "SADOWNIK" potem "ŻYWICIEL",

- mjr "ROMAN" szef sztabu Obwodu Żoliborz /Nazwiska nie znałam/,.

- por. "SKOCZYLAS" adiutant Dowódcy Obwodu II /Nazwiska nie znau

- por. "SŁUCHAWKA" - dr Józef Krzeskl — dca jednostki łączności

- kpt. "SZACHISTA" - kwatermistrz Obwodu /Nazwiska nie znałam/

- płk Maria WITTEK "MIRA" - komendantka naczelna WOJSK.SŁUŻ,KOB.

- ksiądz Zygmunt Truszyński "ALKAZAR" - kapelan Zgrupowania AK

"ŻYWICIEL".

Moje bezpośrednie podkomendne w WSK:
aaaasaaaaaaaaaaaaaaaaoaaaaaaaaaaaaaa

- Zofia Czerska "SAWA" - ktka plutonu łączności, werbowała dzle^ 

częta do służby łączności i organizowała ich szkolenie, współ­

pracowała ściśle z por. "SŁUCHAWKA". W  j^j mieszkaniu na 

Dolnym Żoliborzu jej córka Irena Bukowska "KIRA" prowadziła 

nasłuch radiowy, współpracując z por. "SŁUCHAWKA",

- Jadwiga Makowiecka "TERESA" organizowała służbę sanitarną, 

mieszkała przy ul. Gdańskiej 2,
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- Lek. med. Maria Cywlńska-Łyskawińska "JOLANTA* przyszła do 

nas z "SZARYCH SZEREG&WV Mieszkała w tym samym, co Ja budynku, 

przy ul. Krechowleckiej 6 , na piętrze nade mną.

- Helena Nerbutt "LULA" mieszkała przy ul. Potockiej na Żolibo­

rzu, powierzyłam Jej przygotowanie kadr kobiecych do służby 

gospodarczej WSK.
*

- Zofia Breza "DOROTA" mieszkała na Żoliborzu przy ul. Słowao- 

kiego. Po rozstrzelaniu przez hitlerowców męża Narbuttowej 

"LULI" po łapance w Małkini, "DOROTA" przejęła organizowanie 

obsady kobiet do obsługi kuchni polowych. W czasie Powstania

"DOROTA" była również czasowo w służbie sanitarnej.

- Prawdzicowa /imienia nie znałam/ ps. "ISKRA" b # dyrektorka 

Gimnazjum /prawdopodobnie z Lubline/ prowadziła w patrolach 

sanitarnych i w patrolach łączności pogadanki wychowawoze o 

treści patriotycznej i w tym zakresie utrzymywałyśmy ze sobą 

kontakty.

- Janina Szwedek "HENRYKA" patrolowa w plutonie kpt. "SŁAWOMIRA" 

została ciężko ranna w czasie walk powstańczych

W okresie konspiracji w ramach WOJSKOWEJ SŁUŻBY KOBIET pro­

wadziłyśmy tajny werbunek kobiet, a następnie organizowałyśmy 

szkolenie w jednostkach oddolnych i po odpowiednim przygotowaniu 

patrolu /zespołu, jednostki/ do służby sanitarnej, łączności bądź. 

gospodarczej, przekazywaliśmy je kolejno do dyspozycji poszczegól­

nych dowódoów jednostek bojowych Armii Krajowej/ np. ŻBIK, ŻUBR, 

ŻYRAFA, ŻAGLOWIEC, ŻNIWIARZ/.

Z okresu Powstania Warszawskiego zachował się w mojej skryt-

oo wykaz wydanych legitymacji dla WOJSKOWEJ SŁUŻBY KOBIET, zawie­

rający 366 pozycji. Wykaz ten Jest niepełny. Brak w nim daty sporzą* 

dzenia. Zachowała się również moja notatka o uczestniczkach Pow­

stania. W powyższym meldunku podałam Dowódcy, że na dzień ?9 wrze­

śnia 1944 roku WSK liczyła % ?Q,koblet. Oprócz nich w Powstaniu bra­

ły udział kobiety niezaprzysiężone. Według mojej^ szacunkowej oce­

ny w Okresie Powstania Warszawskiego w WOJSKOWEJ SŁUŻBIE KOBIET

II Obwodu ARMII KRAJOWEJ w Warszawie było ca 600 kobiet.

/Odpisy tych zapisów znajdują się u mnie/.
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Kobiety zaprzysiężone składały przysięgę treści następują­

cej :

" W  obliczu Boga Wszechmogącego i Najświętszej Marii 

Panny Królowej Korony Polskiej, kładę ręce na ten 

Krzyż Święty znak męki i zbawienia i przysięgam byd 

wierną Ojczyźnie mej Rzeczypospolitej Polskiej, stad. 

nieugięcie na straży Jaj honoru i o wyzwolenie z nie­

woli walczyd ze wszystkich sił, aż do ofiary z mego 

życia*

Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej, Naczelne­

mu Wodzowi oraz wyznsczonemu przez niego Dowódcy ARTWII 

KRAJOWEJ, będę bezwzględnie posłuszna, a tajemnicy 

niezłomnie dochowam, cokolwiekby mnie spotkad miało".

Dowódca przyjmował według następującej formuły:

" Przyjmuję Oię w szeregi Armii Polskiej, walczącej z 

wrogiem* Obowiązkiem Twoim będzie wnika z bronią w , 

ręku* Zwycięstwo będzie Twoją nagrodą, a zdrada uka­

rana śmiercią".

Dowód: Pkt 3 , Rozkazu Nr 1? płk "ŻYWICIELA" 
M.p. 10*08*1944 r,

W czasie konspiracji i powstańczej akcji zbrojnej, wykonywa­

łam między innymi następujące zadania specjalne:

Służba s a n i t a r n a

- W uocy 1/2 sierimia 1944 roku, a mianowicie po pierwszym 

dramatycznym dniu wałk i nieudanych starciach powstańców 

z okupantem hitlerowskim, dowódca II Obwodu AK płk Niedziel­

ski "ŻYWICIEL" wezwał mię na odprawę, która odbyła się w . 

budynku przy ul. Mloklewloza i powiadomił o wydaniu rozka­

zu wycofania oddziałów powstańczych Żoliborza do Puszczy 

Kampinoskiej * Nie zostały bowiem opanowane wyznaczone obie­

kty, ważne dla Żoliborza punkty strategiczne. Dziewczętom 

i kobietom z patroli sanitarnych, punktów ratownlczo-sanit. 4 
patroli łączności oraz służby gospodarczej pozostawił swobo* 

dę decyzji, co do udania się ze swymi oddziałami do Puszczy 

Kampinoskiej* Częśd z nich odmaszerowała nocą wraz ze swymi 

oddziałami. Stosownie do otrzymanej dyspozycji, pozostałam 

wraz z niektórymi sanitariuszkami na terenie Żoliborza i 

ukrywałyśmy rannych po mieszkaniach bądź szpitalnych punkta*/^
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Roztoczyłam też opiekę nad patrolową patrolu sanitarnego 

"SZAROTKA? która została ciężko ranna w oko i nad bardzo 

ciężko rannym powstańcem, którego zniosłyśmy do mego mieszka- 

nia dla udzielenia pierwszej pomocy. Mieszkanie moje znajdo­

wało się na parterze*

- Po kilku dniach, gdy oddziały powróciły z Puszczy Kampinoskiej 

gromadziłyśmy dalej środki opatrunkowe i brałam udział w przy­

gotowywaniu polowych punktów sanlternych,NaJściślej jrspółprs* 

cowałam w tym okresie z Jadwigą Makowleoką "TKRISA" - refe­

rentką sanitarną WSK Obwodu XX, która była niestrudzona zarów­

no w konspiracji, Jak i w czasie walk# "TERESA" meldowała mi

o wszystkich trudnościach i miała dalsze bezpośrednie konta­

kty z lekarzami med. 1 pielęgniarkami.

- Brałyśmy udzieł z"Teresą"Makowleoką Jadwigą w przenoszeniu 

szpitali polowych z miejsca na miejsce, po zbombardowaniu bu­

dynków, w których były urządzone, Z pomieszczeń mieszkalnych , 

przenosiłyśmy też rannych do piwnic. Tragicznej nocy po znisz­

czeniu szpitala polowego, uruchomione f$o w "Szklanym T>omu" przy 

ul, Mickiewicza poprzez atak mlotaozy "szaf" i "krów" uczest­

niczyłam w przenoszeniu rannych do punktu szpitalnego przy 

ul, KrechowieckieJ 6, W  czasie tej akcji zostałam ranna w no­

gę ekrezytór/ką /15.9.1944/, ale kośó nie została głębiej na­

ruszenia, Po nałożeniu opatrunku na podudzie byłam czynna do 

końca Powstania,

W czasie konspiracji przeprowrdziłam kilka inspekcji patroli 

sanitarnych. Wizytacji w większym zakresie nie było można 

prowadzić ze względu na obowiązek ostrożności, obawę dekonspl- 

racji#

W okresie letnim /wydaje się, że był to rok 1943 lub wiosna 

1944/ zorganizowałam przegląd patroli samiternych ns moście 

Kierbedzia, Zależało ml wówczas na przedstawieniu Dowódcy na­

szemu, kobiet zrzeszonych w służbie sanitarnej WSK, aby miał 

pewność że w razie wezwania może na nie llczyó. Dziewczęta 

szły przez most w umówionych odstępach czasu i kierowały się. 

w stronę karuzeli ozynnej na Pradze, Szły pojedyńczo dla bez­

pieczeństwa lub po dwie, posiadając umówione znaki rozpoznawcze. 

Nie wszystkie uczestniczyły w tym przeglądzie. Przez most 

przeszło wówczas ponad 80 sanitariuszek/pielęgniarek.
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Na polu walki poległo bohaterską śmiercią wielo patrolowych aa- 

nitarnych i noszowych, udzielających pomocy rannym na pierwszej 

linii frontu, wiele też z nich zostało rannych i okaleczonych, 

do końca życia, gdy same śpieszyły z pomocą walczącym żołnie- 

rzom. Za bohaterskie czyny niektóre z nich otrzymały od Dowódz­

twa ARMII KRAJOWEJ, wysokie odznaczenia bojowe,

• Służba ł ą c z n o ś o i

W zakresie służby łączności współpracowałam najściślej w okre­

sie konspiracji z Zofią Czerską "SAWA" - komendantką plutonu , 

łączności WSK oraz por* Józefem Krzeskim "SŁUCHAWKA”, który u- 

dzlelał na* instrukcji, wytycznych, wskazówek. Sprzęt łączno­

ści ukrywany był w pomieszczeniach kościoła na Marymoncie, Nie 

odstraszała nas bliskośd położenia niemieckich koszar, ponieważ 

konsplraoyjne spotkania pozorowano modłami w kościele i udzia«. 

łem w nabożeństwach. Szkolenie fachowe z zakresu łączności pro­

wadzili specjaliści, które organizowano również w mieszkaniach 

prywatnych 1 innych lokalach,
Zofia Czerska "SAWA" była bardzo dzielna i nie przerwała swe* 

go udziału w Powstaniu Warszawskim, mimo nieszczęścia osobiste­

go, które Ją spotkało. Oto oddała swe życie w walkach powstań- 

czyoh jej córka Irena Bukowska "KIRA" i wnuczek Andrzej,

W pierwszych dniach m-ce września 1944 roku, gdy oddziały

I Armii Wojska Polskiego pod dowództwem gen, Zygmunta Berlinga 

dotarła do Warszawy-Pragi i staoJonowały nad Wisłą, uczestniczy­

łam w przygotowaniu wyposażenia dla łączniczki Heleny MocarskleJ 

"STRUGA" , która miała przepłynąć Wisłę, celem doręczenia pism 

płk "ŻYWICIELA" dla Dowództwa WP, Zapakowałyśmy pisma Pułkow­

nika do gumowego pokrowca z mojej rakiety tenisowej dla ochrony 

przed zamoczeniem / wówczas nie były Jeszcze w użytkowaniu to­

rebki lub opakowania plastikowe/, "STRUGA" była dobrą pływaczką 

, miała przepłynąć Wisłę wespół z oficerem Armii Ludowej Obwodu 

Żoliborz, Pierwszej nocy wyprawa nie udała się z powodu silnego 

ognia nieprzyjaciela. Drugiej natomiast nocy Wisłę przepłynęli, 

"STRUGA" nie powróciła Już do walczącego Żoliborza, Pozostała 

po tamtej stronie Wisły,
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Po nawiązaniu łączności z oddziałami gen* Berling* w pewnym 

okresie miesiąca wrześnie 1944 r* codziennie wleozorem o 

godz* 21 nadlatyweły od strony Warszawa-Praga dwupłatowe sa­

moloty radzieckie typu "Kukurużnik" i dokonywały zrzutów 

skrzynek z amunicją, kaszą, smalcem, cukrem* Pole zrzutów 

żołnierze AK znakowali lampkami* Skrzynki były zrzucane z ni a- 

kiego pułapu* Pękały po upadku. Amunicja rozsypywała się* 

Pooiskl były w znacznych ilościach zawsze porysowane i pognie- 

clone* Brałam udzieł w  ich segregowaniu 1 przepbieraniu, a 

następnie w odnoszeniu ich wiadrami na wyznaozone miejsca*

Blało-czerv?one naramienne opaski powstańcze, drukowane na Woli, 

oznakowane godłem, zatwierdzonym przez Komendę Główną ARMII 

KRAJOWEJ, przeniosłam przed wybuchem Powstania z Woli na Żoli­

borz* Omal nie wpadłam w ręce żandarmerii niemieckiej, która 

zatrzymała mię na uliey na Woli i zajrzała do mego koszyka, . 

na szczęście powierzchownie* Nie dostrzegła w nim opasek pow­

stańczych, a tylko brudną włoszczyznę, ułożoną dla zamaskowa­

nia na wierzchu*

Zachowały się w moim posiadaniu:

- Dwie płócienne opaski powstańcze oryginalne oznakowane 

symbolami i 1/ orła /godło państwowe/, WP 200
2/ orła /godło państwowe/, WP 298 i znak

Czerwonego Krzyża
- Dwa oryginalne powstańcze dokumenty mego męża Stanisława

Zygmunta ROBAKA pseudonim "GRABIEC**, a mianowicie:

1/ Zaświadczenie Tymczasowe Nr 20521 z dnia
9 sierpnia 1944, podpisane przez płk "'ŻY­

WICIELA**, stwierdzające, że "GRABIEC Z^G- 

MUWT" Jest członkiem AK, posiada przydział 

służbowy do Sztabu Obwodu i Jest upoważniały 

do noszenia opaski ostemplowanej NT 200*

2/ Przepustka Stała l*<2z* 101 z dnia 6 września 
1944, podpisana przez adiutanta dowódyy 

Obwodu "SKOCZYLASA", potwierdzająca, że ppor 

"GRABIEC ZYGMUNT" posiada przydział służbo­

wy do Komendy JXX1 Obwodu 1 prawo swobodnego 

poruszania się na terenie eałego Obwodu i 

po przez barykady w ciągu dnia 1 nocy.

• 9 *
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Dwa oryginalne powstańcze dokumenty /przypuszczara,że są to 

dokumenty Jadwigi Makowieckiej "TERESA", poszukiwanej po 

wojnie bezskutecznie przeze mnie/, a mianowiciet

1/ Zaświadczenie Tymczasowe Nr 21555 /lub 21355/ 
z dnia 9 sierpnia 199^ stwierdzające iż plelęg. 
"WIŚNIOWSKA JADWIGA" jest całonkiem AK 1 po­

siada przydział służbowy do XXII Obwodu Sanlt. 

i upoważniona jest do noazebla opaski ostemplo­

wanej nr .... numer nieczytelny*

2/ Przepustka stała l.dz, 101, z dnia 13 września 

1944, stwierdzająca że patrolowa pielęgniarka , 

"WIŚNIOWSKA JADWIGA" posiada przydział służbo­

wy do XXII Obwodu - Sonit. 1 ma prawo swobodnego 

poruszania się na terenie całego Obwodu i po 

przez barykady w ciągu dnia i nocy, przy obowiąz­

ku podawania hasła posterunkom 1 patrolom AK. 

Wszystkie powyższe dokumenty zostały wystawione przez 

Komendę XXII Obwodu AK.

Powyższe opaski powstańcze. Jak 1 dokumenty po\?yżej powołpne, 

wystawione były - jeko eksponaty - na dwu wystawach zorga­

nizowanych w latach ubiegłych w Bydgoszczy, przez Koło Te­

renowe Związku Powstańców Warszawskich.

W czasie Powstania Warszawskiego otrzymałam z Dowództw® 23 

"ŻUBR" pismo treśol następującej i

"..... Mp. 22.9.44.

Pani Komendantka WSK

w m.p.

Od pierwszego dnia Powstania biorą w nim czynny udział 

łączniczki i patrole sanitarne WSK.

Choę tutaj speojalnio podkrośliÓ, że wszystkie przydzie­

lone do mego rejonu Panie - cały czas Powstania pracowały 

1 pracują z całym poświęceniem. Kilka Pań w akcji zaczep­

nej, czy obronnej zostało zabitych, kilkanaście rannych. 

Kilka Pań za wielką dzielność w boju przedstawiłem Panu 

Pułkownikowi do odznaczenia.

Poczuwam się tutaj do miłego obowiązku podkreślenia zas-
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ług wszystkich przydzielonych do mego rejonu Pań*

Niech mi będzie wolno złoży6 na ręce Pani, Jako Komendantki 

Głównej OBWODU WSK słowa uznania i podziękowania w Imieniu, 

Służby wszystkim Paniom, które swoją dzielnością i poświę­

ceniem przysporzyły Chwały naszej ARMII KRAJOWEJ",

Podpisano

"ŻUBR”

Panu Pułkownikowi, Dowódcy OBWODU - przedstawiam Jako mel­

dunek" ,
"ŻUBR"

t

- W pewnym okresie , dwa razy w miesiącu, czasem rzadziej wyjeż­

dżałam do d, powiatu Siedlce pooiągiem do staoji Platerowo 

/czy też Platerów/, pieszo szłam do wsi Mierzwioe /nad Bugiem/ 

gdzie sprzedawałam artykuły odzieżowe, a kupowałam i przywo­

ziłam do Warszawy żywnościowe w celach zarobkowych /masło, 

chleb, słoninę, baraninę/. Przywoziłam 1-3 egzemplarzy prasy . 

konspiracyjnej /Biuletyn Informacyjny/, z których jeden egzem­

plarz pozostawiałam w miasteczku w domu rodziny polskiej, wy­

siedlonej z Gdańska, d^e egzemplarze pozostawiałam we wsi 

Mierzwice, jeden u rolnika Franciszka Figury - znajomego z , 

czasów przedwojennych, a drugi przeznaczony był dla miejsco­

wego młymarza /nazwiska Już nie pamiętam/. Był to kolportarz 

niezorganizowany, dobrowolny.

Służba g o s p o d a r o z a
aasaaaaaaaasaaassasBsaaaaaBsa

Kwatermistrz OBWODU kpt Stefański "SZACHISTA” nadawał główny 

kierunek pracy dla służby gospodarczej WSK, 0 ile w patrolach fian 

tarnych i patrolach łączności grupowały się w większości d z i w -  

częta i kobiety młodsze wiekiem, to w zespołach gospodarczych 

działały kobiety starsze wiekiem zaprzysiężone, a w czasie walk 

z nieprzyjacielem do pracy angażowały się i kobiety niezaprzy- 

siężone,

W okresie pracy konspiracyjnej spotkania kobiet odbywały się 

w różnych mieszkaniach i nader często w mieszkaniu Heleny TTar- 

buttowej ps, "LULA" i koncentrowały się na problemie podziału 

obowiązków na wypadek otwartej walki zbrojnej, Helena Narbutt 

utrzymywała w tym względzie także bliską współpracę z księdzem 

Zygmuntem Truszyńskim ps, "ALKAZAR”,
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Godzina "WM , czyli godzina uderzenia ARMII KRAJ07T5J i rozpo­

częcie Powstania, wyznaczona była na godzinę 17°° dnia 1-go 

sierpnia 1944 roku. Jednak na Żoliborzu starcie bojowe nastąpiło 

wcześniej, około godziny 14°°, ponieważ niespodzianie drużyna 

dokonująca przerzut broni, natknęła się na niemiecki patrol. 

Rozpoczęły się walki ciężkie 1 krwawe. W  nocy oddziały AK prze­

szły do Puszczy Kampinoskiej, po kilku dniach powróciły na Żoli­

borz. WOJSKOWA SłJCJŻBA KOBIET uruchomiła zaraz kuchnie połowę 1 

pralnie. Muszę tu podkreślić, że do czynności tych dołączyły się 

kobiety niezorganlzowane, cywilne, szczególnie zamieszkałe w 

Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. Krasińskiego.

Z własnej inicjatywy, bez nawoływania, przynosiły balie na pod­

wórza /instalacje wod-kan. były już w znacznej mierze uszkodzone/

1 pełne gorliwości prały i gotowały dla '‘chłopców z Kampinosa", 

Wyróżniałyy się znane ml z widzenia handlarki i przekupki Żoli­

borza, które w tym gospodarczym świadczeniu usług dla Oddziałów 

z Kampinosa okazały się gorącymi patriotkami.

Pamiętna dla mnie jost również trzecia dekado walk powstańczych 

/ sierpień 1944 /, sdy oddziały ARMII KRAJOWEJ zdobyły Olejarnię. 

Brałyśmy udział w rozładunku oleju rzepakowego, który przenosi­

łyśmy z żołnierznmi w wiadrach i dzbanach do ryznaczonych punktów 

mieszkalnych i magazynowych. Służba administracyjna 17SK smażyła 

wtedy ma a ot; o placki dla walczących powstańców. Cześć oleju przy— 

dzielono także dla ludności cywilnej, odczuwającej już braki ży­

wnościowe.

Osobiście zagrożona byłam przy wykopywaniu na swojej działoe 

nad Wisłą, kartofli dla powstańców, odczuwających frłód coraz 

dotkliwiej. Do mnie osobiście celował wielokrotnie snajper z Cy­

tadeli. Tylko słoneczniki, w których się ukryłam i zapadający zmrok 

uratowały mi życie.

Po podpaleniu budynków Marymontu przez wroga, ucieczce ludności 

od pożarów 1 strzałów niemieokioh i masowego napływu ludności z 
Marymontu do centrum Żoliborza, służba gospodarcze WSK udzielała 

pomocy w rozmieszczaniu przybyłych wśród mieszkań, korytarzy 1 
piwnic,

W okresie walk powstańczych SŁUŻBA GOSPODARCZA wgjc prowadziła 

kuchnie polowe, szwalnie,pralnie, szyła koszule ze spadochronów, 

temblaki, chustki do nosa, chlebaki. Zachował się u mnie odpis
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sprawozdania "MONIKI" /nazwiska nie pamiętam/ z dnia 6,9.44

o pracy personelu Kuchni Nr 1 przy ul. Tucholskiej, obejmu­

jącego okres od 1 sierpnia do 1 września 1944 r, W kuchni 

tej zatrudnionych było kolejno 35 osób, z których siedem 

osób zostało zabitych w czasie walk, a sześó osób rannych.

Zachował się takie odpis odręcznej notatki "KRYSTYNY" z dnia

26,9.1944 r. meldujący między innymi, żes

- z 3iedmiu spadochronów uszyto i oddano do użytku
81 3zt koszul, 36 chustek do nosa, pozostałe w szyciu,

- z 24 zasobników uszyto 46 szt kubraków i 12 szt chle­

baków,

- W czasie powstańczych zmagań, ranionych i zabitych przez wr©r 

gfc, zostało również wiele kobiet przy pełnieniu służby gospo­

darczej, Jedno w czasie przyrządzania posiłków w kuchniach 

wojskowych, pobierania porcji dla plutonów, inne w czasie 

przynoszenia jarzyn. Ginęły od bomb lotniczych lub zasypane 

gruzami,

8, Służbę p o r z ą d k o w a  WSK

W czasie Powstania Warszawskiego otrzymałam od D-oy Obwodu płk 

"ŻYWICIELA" pismo z dnie mp, 23,03,44 wraz z wyciągiem z Roz­

kazu Nr 20 Komendy Warszawskiego Okręgu ARMII KRAJOWEJ zaleca­

jącego zorganizowanie służby porządkowej, o treści jak niżej:

" Pkt 8/WSK . Służba porządkowa WSK,

Referat okr. WSK o n z  Ref, Obw, — zorgani­

zują służbę porządkową dla kontroli persone­

lu źołn 1 er ssy-kob le t oraz wglądu w ich warun­
ki prscy,Organ* porządkowe na służbie są 

zaopatrzone w specjalne legitymacje służbowe",

/-/ "ŻYWICIEL"

W wykonaniu powyższego rozkazu pełnienie funkcji kierowniczki 

służby porządkowej WSK w Obwodzie XXII/II ARMII KRAJOWEJ pomie­

rzyłam kol. Ewie Korczyńskiej ps. "E>”A" i "HELKA", której wydano 

legitymację WSK Nr 22559 / poz, 299 wykazu legitymacji WSK/,

Ewa Korczyńska została ranna w dniu 14,09.1944 w ramlg, w czasie 
wybuchu granatu.
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W  czesie Powstanie Warszawskiego sprawowałam nadzór nad funk­

cjonowaniem Wojskowej Służby Kobiet. Składałam meldunki ne piś­

mie D-oy “ŻYWICIELOWI*' o kobietach rannych i zabitych. Codzien­

nie otrzymywałam dla WSK rozkazy na piśmie, wydawane przez 

płk "ŻYWICIELA” dla walczącego wojska,

W rozkazach powstariozych płk "ŻYWICIEL" wyróżniał indywi­

dualnie kobiety a nazwiska i pseudonimu, które odznaczyły się 

szczególną odwagą i dzielnością, bądź wykonały w zagrożeniu 

odpowiedzialne zadania.

W  Rozkazie Nr 50 z dnia 17 września 1944 dziękował general­

nie walozącym zgrupowaniom żołnierzy za męstwo i odwagę.

W  tymże podziękowaniu zaznaczył między innymi:

"... Dziękuję wszystkim Dowódoom za spokojne dowodzenie, 

żołnierzom za czyny bojowe, łączniczkom i sanitariu­

szkom ze poświęcenie w wykonywaniu obowiązków i przy­

kłady niebywałego hartu ducha. Służbom pomocniozym 

za wzorową współpracę z linią".

Rozkazem Dowódoy Armii Krajowej Nr 871/I z dnia 23 wrześnie 1944, 

zostałam awansowana do stopnia Kapitana / Zaświadczenie weryfika­

cyjne Koła Byłych Żołnierzy Armii Krajowej L.dz, 6276/76, Lon­

dyn z dnia 17 maja 1976 **•/

Wzmianki o mojej funkcji powsteiiczej dostrzegłam w następu­

jących publikacjach:

- " Na północ od Starówki - Żołnierze łączności Żoliborza"

autor: Kazimierz Malinowski "MIRSKI" str 60, 61, 208.

- " Pielęgniarki i sanitariuszki w Powstaniu Warszawskim

w 1944 r." autor: Bożena Urbanek, str, 232,

- » Warszawa lat wojny i okupacji 1939-1944", wydawnictwo

Instytutu Historii PAN, str, 256,

- " Na Żoliborzu 1939-1945" wyd. Książka i Wiedza, Warsza­

wa 1984, str, 228.

- " Czasopismo Kierunki Nr 32 - prasa z dnia 11,08,1974

artykuł p,t, " Janina Dunln-Wąsowiczowa pedagog pracow­

nik społeczny ROO",
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• Mąż mój Stanisław Zygmunt ROBAK pa# "GRABIEC” był również 

żołnierzem ARMII KRAJOWEJ /podporucznik rezerwy WP/.

Od 1941 roku, Jak również w czasie Powstania Warszawski#*- 

go pełnił funkcję prokuratora Wojskowego Sądu Specjalne-* 

go ARMII KRAJOWEJ Okręgu Warszawa obok kilku innych pro- . 

kuratorów# Podlegał między innymi Dowódcy Obwodu "ŻYWICIE­

LOWI” oraz gen# Antoniemu Chruścielowi "MOlfTRR"#

Wzmianka o nim zawarta jeat w książce pt# ”Polska karząoa 

1939-1945”. Autor:Leszek Gondek, str# 185#

- W ARMII KRAJOWEJ była również moja siostra Alido Lewek 

z domu IWANOWSKA ”IRMA” z zawodu pielęgniarka# W  czasie, 

okupacji mieszkała również w Warszawie# W  czasie Poważa­

nia pełniła funkcję pielęgniarki w Szpitaliku SS Zmart- 

wychwstanek przy ul. Krasińskiego i w Innych szpitalach 

polowych#

Wzmianka o niej Jest w książce "Pielęgniarki i sanitariu­

szki w Powstaniu Warszawskim 1944”. Autor:Bożena Urbanek, 

str, 392.

Mąż mój zmarł w Bydgoszczy w roku 1968, a siostra zmarła w roku 

1988 w New Yorku, K B  USA,

IV, Po Powstaniu Warszawskim:

W dniu 2 października 1944 po upadku Powstania Warszawskiego

i opanowaniu Żoliborza przez hitlerowskich żołnierzy, zostałam 

wysiedlana wraz z rodziną, grupą powstańców i ludnością cywilną 

do obozu przejściowego w Pruszkowie, W  kolumnie marszowaj, gdy 

nas pędzono w mieście pod strażą, żołnierz Wehrmachtu zdarł mi 

z ręki złoty zegarek, na ul, Suzina, Po kilkudniowym pobycie w 

obozie w Pruszkowie, wysiedleni zostaliśmy do wsi Promyk, gmina 

Wodzisław, dawny powiat Jędrzejów, w dokuczliwym zewrzeniu#

We wsi Promyk na wysiedleniu przebywaliśmy około pół roku. 

Mieszkaliśmy u rolnika o nazwisku Sroga. Prowadziłam tam począt­

kowo tajne, a następnie Jawne nauczenie, w grupie 12 uczniów o. 
poziomie klas początkowych szkoły podstawowej # Miałam w  tym o- 

kresie jedną konspiracyjną wizytację Tajnego Związku Nauczyciel­

stwa Polskiego, po której otrzymałam nagrodę pieniężną za dobre 

wyniki nauczania#

9. Udział rodziny w Armii Krajowej:
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Y. Okres pov/ojenny:

Ani dój mąż, ani Je, ani też moja siostra nie ujawniliśmy przed 

•władzami Polski Ludowej - mimo nawoływań - naszej działalności 

w szeregach Armii Krajowej,

Dopiero w roku 19 72, tj po 27 latach od zakończenia wojny, 

otworzyłem skrytkę z dokumentami, znajdującą się w moim byłym 

mieszkaniu w Warszawie przy ul, KrechłbwieckieJ 6 , ra, 55#

W skrytce tej ocalała częśó dokumentacji z okresu konspiracji, 

jak również z okresu Powstania Warszawskiego, Są to meldunki,, 

pisano odręczni© lub na maszynie, notatki, wykazy, spisy, roz­

kazy płk "ŻYWICIELA”, dwie oryginalne biało-czerwone opaski na- 

ramienne, dwie legitymacje powstańcze, dwie przepustki,

W roku 1972 zapisałam się do jedynej wówczas istniejącej or­

ganizacji kombatanckiej; Związku Bojowników o Wolnośó i Demokra­

cję - Koło Miejskie Nr JO w Bydgoszczy ob. Związku Kombatantów 

Rzeczypospolitej Polskiej i Byłyoh Więźniów Politycznych Do 

tego Związku Już nie należę, ponieważ zapisałam się do Światowe­

go Związku Żołnierzy Armii Kri?jowej,

1, Po zakończeniu wojny i przeniesieniu się do Bydgoszczy rozpo­

częłam studia na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w Toruniu 

na Wydziale Prawa, który ukończyłam z tytułem mgr© praw. 

Jednocześnie pracowałam zawodowo w Bydgoszczy:

1945 - 1946 w Szkoło Podstawowej im. E, Estkowskiego Jako

nauczycielka,
4

1946 - 1949 w Komendzie Wojewódzkiej W  i PW, a po reorgani­

zacji w Komendzie Wojewódzkiej Powszechnej Orga­

nizacji "SŁUŻBA POLSCE" w 3ydgoazczy na etacie 

szefa Wydziału Kobiecego, Zwolniłam się na własną 

prośbę wraz z kilkoma koleżankami, zajmującymi 

podobne stanowiska w innych regionach Polski, po­

nieważ p, Maria WITTEK, która zajmowała podobne, , 

ale naczelne stanowisko w Ministerstwie Obrony Na­

rodowej, została w tym okresie niesłusznie aresz­

towana,

1949 — 1976 nieprżerwpnie, aż do przejścia na emeryturę w De­

legaturze Najwyższej Izby Kontroli w Bydgoszcy, 

początkowo na etacie st, inspektora, a następnie 

radcy prawnego.
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2. Mąż mój Stanisław ROBAK otrzymał, po wyzwoleniu Warszawy, 

a następnie terenów, gdzie przebywaliśmy na wysiedleniu, od 

powołanego do żyoia Ministerstwa Sprawiedliwości, nominację 

do organizowanej wówczas Prokuratury Bydgoskiej. Przed wojną 

był riceprokuratorem, Do Bydgoszczy przyjechaliśmy w pierwazych 

dniach m-oa kwietnia 1945 roku i od tego czasu nieprzerwani* 

tutaj mieszkam. Mąż pracował Jako Ti ce prokura tor w powszech­

nym wymiarze sprawiedliwości, zwalczając przestępczość krymi­

nalną. Nigdy nie prowadził spraw politycznych, ani przed wojną, 

ani też po wojnie. Zatrudnienie męża:

5.04.1945 - 5.10,1950 - Tioeprokurator Sądu Okręgowego w Byd- ,

goszczy. Po pięciu latach pracy stwier- 

dził, że nie może pracowaó w stalinow­

skim klimacie politycznym i przeszedł 

w stan spoczynku /pismo Generalnego Pro­

kuratora L.dz, 584/1/50 z dnia 20.9. 

1950/

Od 1 stycznia 1951 pracował Jako referent inwentaryzacyjny

w Centrali Obrotu Kaięgarskiego "Dom . 

Książki" Ekspozytura Wojewódzka w Byd­

goszczy /około dwa lata/.

Dnia 17.04,1953 zoatał wpisany na listę adwokatów Okręgowej

Izby Adwokackiej w Bydgoszczy,

1,10,1955 - 30*04*1956 był zatrudniony na stanowisku radcy

prawnego w przedsiębiorstwie Miejski 

Handel Detaliczny - Dyrekcja w Bydgosz­

czy i trzy razy w tygodniu dojeżdżał 

do oddziału tegoż Przedaiębiorstwa w 

Inowrocławiu*

Od dnia 1*05.1956 aż do zgonu /1968/ był adwokatem - członkiem

Zespołu Adwokackiego NT 3 w Bydgoszczy*

3. Córka Edyta-Małgorzata SZCZEPANIAK z d. ROBAK pracowała zawodo­

wo przez 13 lat jako telefonistka, potem jako maszynistka po 
czym przeszła na rentę /renta inwalidżka II grupy/.
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Syn Krzysztof-Robert ROBAK urodzony po wojnie /1 W / s t u d i o ­
wał w Wojskowej Akademii Medycznej w Łodzi* W  roku 1968, «dy 

na terenie kraju zaozęły narastad napięcia anołeozne 1 akcje 
protestacyjne w ośrodkach akademickich syn był studentem

III roku WAM. Syn uczeatnlczył konspiracyjnie w tym antysoc- 

Jelistycznya ruohu atudenckim miaata Łodzi, a na żebranin 

organizacji partyjnej Wojskowej Akademii Medycznej wygłosił 

jawnie referat, za co został wydalony z tej Uczelni, Ha od­

wołanie swoje, złożone do Ministerstwa Obrony Narodowej 

/dnia 1 3.05.1968/ nie otrzymał wówczas żadnej odpowiedzi. 
Został skierowany do jednożtkl wojskowej dla odbycia dalszej 

służby wojskowej w Elblągu. Rozkazu nie wykonał. Odbył za to 

karę 11-u miesięcy pozbawienia wolności, którą odbył w  części 
w więzieniu i w części w karnym obozie w Stargardzie Szczaa- 

ciilsklm. Po odbyciu kary odbył studia medyczne cywilne w 

Warszawie, praktykę lekarską w Bydgoszczy, a od roku 1975 

pracuje jeko lekarz mad* w Anglii.

W ubiegłym roku tj po 23 latach od wspomnianych rozruchów 

studenckich, syn zwrócił się do Ministerstwa Obrony Narodowej

0 rozpatrzenie Jego odwołania z tamtego okresu.

rJIlnisterstwo powiadomiło - z podpisem wiceadmirała Piotra 

Kołodziejczyka ministra - te po przeprowadzeniu wnikliwego

1 bezstronnego postępowania wyjaśniającego /pismo MON z dnia 

27.11.1991/ spowodowało uchylenie przez obecnego Komendanta 

WAM Rozkazu NT 128 z dnia 10.05.1968 o wydaleniu syna z WAM,, 

gdy* miało to charakter repreg11.politycznej. Decyzja te sta­

nowi dzisiaj tylko częściowa moralne naprawianie moralnej 

krzywdy za czyn patriotyczny.

Mnie zaś Ministerstwo przyznało 5*4 min zł, Jeko zadoŚŚ 

uczynienie za zapłatę za umundurowanie i wyżywianie syaa w  WAM 

/ tylko wówczas ze uiszczone przeze mnie sumy można było kupló 

samochód, a dzisiaj nie oałe dwa koła do samochodu/.

Otrzymałam między innymi następujące odznaczenia:

* Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski - 1972 r,
- Krzyż Partyzancki r 1975
- Warszawski Krzyż Powstańczy - 1933
- Krzyż Armii Krajowej / z Londynu/ - 1976
- Złoty Krzyż Zasługi « 1955

- Medal Wojska po raz 1 -2-3-4 /z Londynu/ - 1948
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• Medal Za Warszawę 1939-1945

• Medal Zwycięstwa i Wolności

1975

1975

6. W roku 1973 przy piśmie z dnia 7 stycznia 1973 przekazałam

wszystkie uratowane z konspiracji i z Powstania Warszawskiego 

dokumenty w oryginale do Zarządu Oddziału Związku Bojowników ,

o Wolność i Demokrację Warszawa - Żoliborz, ul* Mierosławskim* 

go 20, a wydobyte ze skrytki w roku 1972* Dowody te przekaza­

łam drogą służbową za pośrednictwem Zarządu Wojewódzkiego ZBOWljt) 

w Bydgoszczy.

Przekazałam następujące dokumenty:

1/ Wykaz wydanych legitymaoji WOJSKOWEJ” SŁUŻBY KOBIET A ^ t  7/ 

2/ Wykazy zabitych i rannych w czasie Powstania kobiet WSK 

/kart 11/
3/ Notatki obrazujące sleó służby sanitarnej, gospodarczej i 

łączności WSK /kart 11/,

4/ List Dowódcy Zgrupowania "ŻUBR", skierowany do ranie "LORETTY 

z dnia 22 września 1944, wyrażający uznanie dla walczących 
kobidt /karta 1/

5/ Rozkazy Dowódcy Obwodu płk "ŻYWICIELA" z okresu Powstania 

Warszawskiego, doręczane mi przez łączniczkę dla WOJSKOWEJ 

SŁUŻBY KOBIET Nr Nr 1 - 61 /kart 88/,

W roku 1973 otrzymałam powiadomienie od p. Janiny Szwedek 

ps. "HENRYKA", że wszystkie przekazane przeze mnie powyższe doku­

menty znajdują się w jej posiadaniu,

Z części przekazanyoh dokumentów zrobiłam odpisy maszynowe, 

które znajdują się u mnie.

Odpisy powyższe przekazałam również do Towarzystwa Miłośników 

Historii - Komisji Historii Kobiet w Walce o Niepodległość w  War­
szawie,

/-/
z d. Iwanowska
ps. "LORETTA"
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9 moim udziale «  konspiracji i w  Powstaniu Warszawskim w  okresie 
lat 1999 - 1949 i o działalności powojennej*

I. Informacja ogólna
a ł u a a a a a n g a a a w

1 , Nazwisko: ROBAK z domu IWANOWSKA*

2* Imiona; Anna-Magdalena powszechnie używane imię: Mergit.

5. Pseudonim: "ŁGRETTA",

4* Data 1 miejsce urodzenia: Dnia 25 listopada 1911 roku
«  Helsinkach - Finlandia*

5. Imicnw rodziców: Jan 1 Eufrozyna*

6* Wykształcenie: pedagogiczne 1 wyższe prawnicze /mgr prawa/

7* Zawódt nauczycielka, radca prawny#

3* Adres zamieszkanie: 85*641 Bydgoszcz,

Tel*.

II. Okres przedwojenny do dnia 1 września 1939 r*
3 s a 5 a a q a a a a s a ^ - g 3 a a g g c o i 8 a a g Ł m u j j i a Ł g . n a o B L m a 3 a a

9

1 . Ojciec Jan IWANOWSKI, urodzony we wsi Nowikl pod Grodnem był z 
pochodzenia Polakiem* Matka Eufrozyna IWANOWSKI z d* MAKINEN, 

urodzona w Finlandii była narodowości fińskiej. Ojciec mój 

zmarł w roku 1921, a matka wi96*>«

Ojciec ukończył w  Grodnie Szkołę Mechaniczną* W  czasie I-ej 

wojny światowej służył w  marynarce, potem pracował w  Helsinkach 

w stoczni portowej jako mechanik /budowa 1 naprawa okrętów/.
W Helsinkach należał do "CENTRALNEGO KOMITETU POLSKICH ZWIA2KCW 

w  FINLANDII"* Zachowała się jego legitymacja związkowe nr 873 

z dnia 14 marca 1918 roku*

PO odzyskaniu niepodległości Polski, po I-ej wojnie Światowej, 

rodzice przyjechali do kraju /1919 r/, zamieszkali początkowo w. 

Nowikach, położonych 5 km pod Grodnem / wojcowiinle /, a następ­

nie w Sandomierzu, gdzie ojciec zatrudniony był jako mechanik 

/budowa 1 naprawa statków rzecznych/ w  Stoczni Rzecznej na Wiśle;' 

Zarząd fortu znajdował się w Sandomierzu*4
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2* Maturę zdałam w  Sandomierzu. Ukończyłem Państwowe Seminarium 

Nauczycielskie Żeńskie, uzyskując zawód nauczycielki*

Należałam do Organizacji przysposobienia Wojskowego Kobiet, 

której komendantką naczelną była płk/ob• gen* Maria Wittek*

Ukończyłam przed wojną Kursy Instruktorskie Wychowania ?izycs* 

nogo, organizowane przez ówczesne Dowództwo Okręgu Korpusu NT 1

• Okręgowy urząd WF i PW w warszawie / najczęściej były to kur­

sy miesięczne /, na których uzyskałem uprawnienia instruktorki 

lekkiej atletyki, gier sportowych, pływania, narciarstwa.

Ukończyłam też przed wojną różne kursy stopnia instruktor­

skiego, organizowane przez Organizację Przysposobienie wojsko­

wego Kobiet /Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju/ w zakresie: 

obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej, służby sanitarnej, . 

służby łączności, strzelectwa, kwatermistrzostwa* Szkolenie by­

łe prowadzone na obozach letnich PWK w  (Tarczynie k/Kościerzyny, 

Istebnej, Kossewnikaoh k/Grodna, Zwierzyńcu k/Zamościa, GTWF 

/obecne AWF/ w  Warszawie*

Szkolenie PWK wdrażało nas do dyscypliny, do poszanowania . 

ładu i porządku,systematyczności i odpowiedzialności* Przeszko­

lenie, które otrzymałam było też w  pełni przydatne w  późniejszej 

pracy konspiracyjnej*

Po zdaniu matury pracę zawodową prowadziłam w  Kowlu na Woły­

niu, gdzie byłam zatrudniona Jako kontraktowa nauczycielka wy­

chowania fizycznego i instruktorka przysposobienie wojskowego 

kobiet* Pracowałam w Szkole Handlowej /późniejsze Gimnazjum Ku* 

pieckie/ i w Prywatnym Gimnazjum w  Kowlu oraz w Seminerium Na­

uczycielskim SS Niepokalanek w Maciejowie pod Kowlem*

III* Okres wojennej okupacji

1* W okresie okupacji, aż do upadku Powstania Warszawskiego, 

mieszkałam w Warszawie na Żoliborzu* stałego zatrnfnlenia nie 

miałam* Zarobkowałam dorywczo* Trudniłem się doraźnym handlem, 

marmeladą 1 innymi artykułami spożywczymi, nabywanymi u zna Jo— . 

mych w  Huroie Spożywczym  przy ul* Targowej na Pradze /właściciel 

le Józef Pyszkowski i s-ka/* w  okresie jesiennym zarobkowa łam 

tamże przy rozdziele ziemniaków* Poza tym zajmowałam się drob­

nym handlem żywnością, przywożoną przeze mnie okresowo ze wsi 

Mierzwie©/ dawny powiat Siedlce/*
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Moje praca społeczna w tym okresie to należenie do Polskiego Czer­

wonego Krzyża /PCK/ i objęcie opieką kilka rodzin, wysyłanie pa­

czek żywnościowych do jeńców wojennych do obozu w Wuraau, udział 

w dożywianiu rannych kołnierzy* przebywających w  szpitalach War­

szawy.

W działalności konspiracyjnej w szeregach AHMII KRAJOWgJ, a 

następnie w Powstaniu Warszawskim brałam udział w okresie od dnie

10 sierpnia 1940 r. do dnia 50 września 1944 r. tj. 4 lata 2 mie­

siące. W dniu 2 października 1944 r. wywieziona zostałam wraz z 

ludnością cywilną do obozu przejściowego w  Pruszkowie.
#

Moje pierwsze kontakty konspiracyjne nawiązane zostały w  be­

rze na Starym Mieście w  Warszawie, zwanym wówczas popularnie *Pa- 

szteclamią*. Powyższą jadłodajnię zorganizowały i prowadziły 

znane ml Instruktorki PWK z organizacji przedwojennej. Zbierały 

się w tym lokalu. Jedne były tu zatrudnione, a inne przychodziły 

na spotkanie. Kontakty początkowo jawne, przekształciły się nas­

tępnie w kontakty konspiraoyJne, pozorowane spożywaniem posiłków. 

Początkowo otrzymyw ałam tam prasę konspiracyjną do ozytania, po­

tem kolejno coraz większa ilości do kolportowanie wśród znajomych, 

następnie do odnoszenia na wyznaczone punkty odbioru. Stopniowo . 

powierzano mi coraz bardziej odpowiedzialne zadania, które naras­

tały 1 polegały w  głównej mierze na organizowaniu 1 przygotowywa­
niu kadr kobiecych Żoliborza do pomocniczej służby wojskowej na 

wypadek starcia zbrojnego z okupantem. Wiedziałam, że całością 

pracy konspiracyjnej na naszym odcinku kieruje płk /obecnie gon./ 

Maria Wir TEK pseudonim "MIRA" — przewojenna Komendantka Naczelna 

Organizacji PWK.

Stopniowo przeszłam pod dowództwo oficerów ZWZ - Armii Krajowej

11 Obwodu Żoliborz, obejmującego teren: Żollborz-Maryment-Bielany

Zgrupowania *Ź M C I E L "  •

Do mego mieszkania przy ul. Krechowlecklej 6, m.55 na Żoliborzu 

przychodzili osobiście z wytycznymi i dla omówienia bieżących za­

dań organizacyjnych mol dowódcy z Armii Krajowej, wśród nich bywał 

też Dowódca Obwodu II płk Mieczysław Niedzielski ps. " ŻYWIC rST," , 

któremu złożyłam przysięgę. Ha jego polecenie w  moim mieszkaniu 

urządzona została skrytka w podłodze do przechowywynla dokumentów

i broni / w przedpokoju, w szafie ściennej pod podłogą/.
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W a-cu lutym 1942 r. rozkezem Komendshte Cł<5tmego ARMII K R A J O ^ J  
gen. Stefana Roweckiego ps* •‘GROT" wyodrębniona została w  ARMII 

KRAJOWEJ specjalna forsa®Ja kobieca pod nazwą "WOJSKOWA SŁUŻBA 

KOBIET" /WSK/* Funkcję szefa Wydziału WSK w sztabie Komendy Głów- 

nej AK pełniła płk Maria WITTEK ps. "MIRA". '

Gen. "GROT" w rozkazie powołującym WOJSKOWA SŁUŻBĘ KOBIET 

stwierdził, te:

" Kobiety pozostające w służbie Sił Zbrojnych w kraju 

w okresie konspiracji są żołnierzami, znajdującymi się 

w  obliczu nieprzyjaciela",

Po upadku Powstania Warszawskiego, hitlerowcy uznawali status 

walczących kobiet jako żołnierzy 1 część z nich została umieszczo­

na w obozach jenieckich*

Po wprowadzeniu w życie tegoż rozkazu byłem komendantką 

/referentką/ WOJSKOWEJ SŁUŻBY KOBIET Obwodu I I / m i  Żoliborz- . 

Marymont-Bleleny Zgrupowania " ŻYWICIEL" • Do moich obowiązków na­

leżało jak poprzednio: werbowanie i organizowanie tajnego szkole­

nia kobiet w zakresie służby sanitarnej, łączności i gospodarczej.

Moi bezpośredni przełożeni i dowódcy:
wtaagaaaaaaanaaaaaaaaBttaassjgiiaaaaaa

- płk Mieczysław Niedzielski ps. "SADOWNIK* potem "ŻYWICIEL",

- mjr "ROMAN* szef sztabu Obwodu Żoliborz /Nazwiska nie znałem/,

- por. "SKOCZYLAS" adiutant Dowódcy Obwodu II /Nazwiska nie znam/

- por* "SŁUCHAWKA" - dr Józef Krzeski - dc a jednostki łączności

-  kpt. "SZACHISTA* - kwatermistrz Obwodu /Nazwiska nie znałam/

- płk Marla WITTEK "MIRA" -  komendantka naczelna WOJSK.IŁUŻ.KOB.

- ksiądz Zygmunt Trussyński "ALKAZAR* - kapelan Zgrupowani a AK

"ŻYWICIEL".

Moje bezpośrednie podkomendna w WSK:
awsaaagunaa«uałatmaaaBaaaa»nMaaaBaa

-  Zofia Czerska "SAWA* - ktka plutonu łączności, werbowała dziew­

częta do służby łączności i organizowała ich szkolenie, współ­

pracowała ściśle z por. "SŁUCHAWKA*. W  jej mieszkaniu na 

Dolnym Żoliborzu jej córka Irena Bukowska "KIRA" prowadziła 

nasłuch radiowy, współpracując z por* * SŁUCHAWKA*.

- Jadwiga Makowiecka "TERESA* organizowała służbę sanitarną, 

mieszkała przy ul* Gdańskiej 2*
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• Lek. mad. Merla Cywińska-Ły skawińska "JOLANTA" przyszła do 

nas z "SZARYCH SZEREGÓW# Mieszkała w tym samym, eo je budynku, 

prasy ul* Kreohowioekiej 6 , na piętrze nade mną*

• Helena Narbutt "HJLA" mieszkała przy ul* Potockiej na Żolibo­

rzu, powierzyłam Jej przygotowanie kadr kobiecych <3o służby 

gospodarczej WSK*

• Zofia Breza "DOROTA" mieszkała na Żoliborzu przy ul* Słoweo- 

kiego* Po rozstrzelaniu przez hitlerowców męża Narbuttowej 

"LtJLI* po łapance w Małkini, "DOROTA* przejęła organizowanie 

obsady kobiet do obsługi kuchni polowych. w  czasie Powstanie 

"DOROTA" była równie* czasowo w  służbie sanitarnej*

• Prawdzlcowa /imienia nie znałam/ ps* "ISKRA" b* dyrektorka 

Gimnazjum /prawdopodobnie z Lublina/ prowadziła w patrolach 

sanitarnych. 1 w patrolach łączności pogadanki wychowawcze o 
treści patriotycznej i w tym zakresie utrzymywałyśmy ze sobą 

kontakty.

- Janina Szwedek "HENRYKA" patrolowa w plutonie kpt. "SŁAWOMIRA* 

została ciężko ranna w czasie walk powstańczych

W okresie konspiracji w ramach W OJ^ O^ FJ  SŁUŻBY KOBIET pro­

wadziłyśmy tajny werbunek kobiet, a następnie organizowałyśmy 

szkolenie w Jednostkach oddolnych i po odpowiednim przygotowaniu 

pairolu /zespołu, Jednostki/ do służby sanitarnej, łączności bądź. 

gospodarczej, przekazywaliśmy Je kolejno do dyspozycji poszczegól­

nych dowódców Jednostek bojowych Armii Krajowej/ np. ŻBIK, ŻUBR, 

ŻYRAFA, ŻAGLOWIEC, ŻNIWIARZ/.

Z okresu Powstania Warszawskiego zachował się w mojej skryt­

ce wykaz wydanych legitymacji dla WOJSKOWEJ SŁUŻBY KOBIET, zowie- . 

rająoy 366 pozycji* Wykaz ten Jest niepełny. Brak w nim dęty sporzą­

dzenia* Zachowała się również moje notatka o uczestniczikaeh Pow­

stania. W  powyższym meldunku podałam Dowódcy, że na dzień 29 wrze­

śnia 1944 roku WSK liczyła ^30 kobiet* Oprócz nich w Powstania bre- 

ły udział kobiety nlezaprzyslężone. Według mojej/* szacunkowej oce­

ny w Okresie Powstania Warszawskiego w WOJSKOWEJ SŁUŻBIE KOBIET

II Obwodu ARMII KRAJOWEJ w Warszawie było ca 600 kobiet*?

/Odpisy tych zapisów znajdują się u mnie/*
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Kobiety zaprzysiężone składały przysięgę treści następują­

cej :

" W obliczu Boga Wszoctuaogącego i Najświętszej Marii 

Panny Królowa} Korony Polskiej , kładę ręce na ton 

Krzyż Święty znak męki i zbawienia i przysięgła byó 

wierną Ojczyźnie woj Rzeczypospolitej Polskiej, stad. 

nieugięcie na atrsży jej h o n o m  i o wyzwolenie z ale- 

woli wałczyd ze wszystkich sił, aż do ofiary z laego 

życia.

Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej, ftaczelne- 

2tjl Wodzowi oraz 7?y znaczonemu przez niego Dowódcy AHMI1 
KRAJOWEJ, będę bezwzględnie posłuszna, a tajemnicy

niezłomnie dcchcasm, cokolwiekby sanie spotkad miało".

Dowódca przyjmował według następującej formuły:

" Przyjmuję Cię w szeregi Armii Polskiej, walczącej z 

wrogiem. Obowiązkiem Twoim będzie walka s bronią w  . 

ręku. Zwycięstwo będzie Twoją n»grodą, a zdrada uka­

rana ćwiercią”.

Dowód: ?kt 3 , Pozkezu Wr 12 płk "ŻYWICIELA" 
^•p, IO.OS.194^- r.

4

W czasie konspiracji i powstańczej akcji zbrojnej, wykonywa­

łam między innymi następujące zadania specjalne;

Służba s a n i t a r n e

• W  nocy 1/2 sierpnia 19*4 roku, a mianowicie po pierwszym 

dramatycznym dniu wałk 1 nieudanych starciach powstańców 
z okupantem hitlerowskim, dowódca II Obwodu AK płk Niedziel­

ski "ŻYWIOIEL” wezwał mię na odprawę, która odbyła się w  . 

budynku przy ul* Mickiewicza i powiadomił o wydaniu rozka­

zu wycofania oddziałów powstańczych 2©iiborraa do Puszczy 

Kampinoskiej. Ule zostały bowiem opanowane wyznaczone obie­

kty, ważne dla Żoliborza punkty strategiczne* Dziewczętom

i kobietom z patroli sanitarnych, punktów rotownlczo-sanlt., 

patroli łąozaorfol oraz służby gospodarczej pozostawił swobo­

dę decyzji, co do udania się ze swymi oddziałami do Puszczy 

Kampinoskiej. Ozęśó z nich odma szorowała nocą wraa bo swymi 

oddziałami* Stosownie do otrzymanej dyspozycji* pezestsłam 

wraz z niektórymi sanitariuszkami na terenie Żoliborza 1 
ukrywałyśmy rannych po mieszkaniach bąd;S szpitalnych punktach
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Roztoczyłam też opiekę nad patrolową patrolu sanitarnego 

"SZAROTĄ? która została d ę t k o  ranna w oko i ned bardzo 

ciężko rannym pawstaiicoa, którego zniosłyśmy do mego mieszka­

nia dla udzielenia pierwszej pomocy* Mieszkanie moje znajdo­

wało się na parterze*

Po kilka dniach, gdy oddziały powróciły z Puszczy Kampinoskiej* 

gromadziłyśmy dalej środki opatrunkowe i brałam udział w  przy— 

gotowywaniu polowych punktów sanitarnych*Naj ściślej współpra­

cowałam w tym okresie z Jadwigą Makowiecką "TERESA" - refe­

rentką sanitarną WSK Obwodu II* która była niestrudzona zsrów* 

no w konspiraoji, jak i w czasie walk. “TERKSArt meldowała mi

o wszystkich trudnościach i miała dalsze bezpośrednie konta­

kty z lekarzami mad. i pielęgniarkami.

Brałyśmy udział z"Teresą"Makowieeką Jadwigą w  przenoszeniu 

szpitali polowych z miejsca na miejsce, po zbombardowaniu bu­

dynków, w których były urządzone, 2 pomieszczeń mieszkalnych . 
przenosiłyśmy też rannych do piwnic. Tragicznej nocy po Znisz­

czeniu szpitala poi owa go, uruchomionego w "Szklanym Domu" przy 

ul. Mickiewicza poprzez atak miotaczy ,f3zaf" i "krów" uczest­
niczyłam w przenoszeniu rannych do punktu szpitalnego przy 

ul. Krechowiecklej 6. w czasie tej akcji zostałam ranna w  np- 

gę ekrszytówką /15.9.1944/, ale kość nie została głębiej na­
ruszona. Po nałożeniu opatrunku na podudzie byłara czynna do 

koócp Powstania,

li czasie konspiracji przeprowadziłam kilka inspekcji patroli 
sanitarnych. Wizytacji w większym zakresie nie było można 

prowadzi 4 ze względu na obowiązek ostrożności# obawę dekcaispl- 

raoji.

VI okresie letnim /wydaje się, źe toył to rok 1945 lub wiosna 

1944/ zorganizowałam przegląd patroli samitarnych na moście 

Kierbedzia. Zależało ml wówczas na przedstawieniu Dowódcy no­

szeniu# kobiet zrzeszonych w służbie sanitarnej WSK* aby miał 

pewność że w  razie wezwania może na nie liczyć. Dziewczęta 

szły przez most w umówionych odstępach czasu 1 kierowały się. 
w stronę karuzeli czynnej na Pradze* Szły pojedydczo dla bez­

pieczeństwa lub po dwie, posiadając umówione znaki rozpoznawcze. 

Nie wszystkie uczestniczyły w tym przeglądzie. Przez most 

przeszło wówczas ponad 80 sanitariuszek/pielęgniarek.
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Ha polu walki poległo bohaterską śmiercią wiele patrolowych sa­

nitarnych 1 noszowych, udzielających pomocy rannym na pierwszej 
linii frontu, wiele też a nich zostało raimy eh i okaleczonych, 

do końca tycia, gdy same śpieszyły z pomocą walczącym Żołnie*, 

rzora* Za bohaterskie czyny niektóre z nich otrzymały od Dowódz­

twa ARMII KRAJOWEJ, wysokie odznaczenia bojowa*

Służba ł ą c z n o ś c i

W zakresie służby łączności współpracowałam najściślej w  okre- 

sie konspiracji z Zofią Czerską "SAWA” * komendantką plutonu . 

łączności WSK oraz por* Józefem Krzeskim "SŁOOHAWKA", który U- 

dzielał nażi instrukcji, wytycznych, wskazówek* Sprzęt łączno­

ści ukrywany był w pomieszczeniach kościoła na Marymoncle* Hie 

odstraszała nas bliskośó położenia niemieckich koszar, ponieważ 

konspiracyjne spotkania pozorowano modłami w kościele i udzia». 

łem w nabożeństwach* szkolenie fachowe z zakresu łączności pro­

wadzili specjaliści, które organizowano również w mieszkaniach 

prywatnych i innych lokalach*

Zofia Czerska "SAWA11 była bardzo dzielna i nie przerwała swe* 
go udziału w Powstaniu Warszawskim, mimo nieszczęścia osobiste­

go, które Ją spotkało* Oto oddała swe życie w walkach powstań­

czych jej córka Irena Bukowska "KIRA" i wnuczek Andrzej*

W  pierwszych dniach a-ee września 19*4 roku, gdy oddziały

I Armii wojska Polskiego pod dowództwem gen* Zygmunta Berlinga . 

dotarły de Warzzawy-Pragi i stacjonowały nad Wisłą, uczestniczy­

łam w przygotowaniu wyposażenia dla łączniczki Heleny MoearskleJ 

"STRUGA" , która miała przepłynąć Wisłę, celem doręczenia pis* 

płk "ŻYWICIELA" dla Dowództwa WP* Zapakowałyśmy pisma Pułkow­

nika do gumowego pokrowca z mojej rakiety tenisowej dla ochrony 

przed zamoczeniem / wówczas nie były Jeszcze w  użytkowaniu to­

rebki lub opakowania plastikowe/* "STRUGA* była dobrą pływaczką 

» aiałe przepłynąć Wisłę wespół z oficerem Armii Indowej Obwodu 

Żoliborz* Pierwszej nocy wyprawa nie udała się z powodu silnego 

ognia nleprzyj eclela* Drugiej natomiast nocy Wisłę przepłynęli* 

"STRUGA" nie powróciła już do walczącego Żoliborza* Pozostała 

po tamtej stronie Wisły.
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Po nawiązaniu łączności a oddziałami gen* Berlinga w  pewnym 

Okresie miesiąca września 1944 r. codziennie wie ozorem o 

godz* 21 nadlatywały od strony Warszawa-Prsga dwupłatowe sa­

moloty radzieckie typu "Kukurużnik" i dokonywały zrzut dw 

skrzynek z amunicją, kaszą, smalcem, cukrem. Pole zrzutów 

żołnierze AK znakowali lampkami* Skrzynki były zrzucane z nis­

kiego 4 pułapu* Pękały po upadku* Amunicja rozsypywała się* 
Pociski były w znacznych ilościach zawsze porysowane i pognie­

cione* Brałam udział w ich segregowaniu 1 przepbiereniu, a 

następnie w odnoszeniu Ich wiadrami na wyznaczone miejsca*

Biało-czerwone naramlenne opaski powstańcze, drukowane na Woli, 

oznakowane godłem, zatwierdzonym przez Komendę Główną ARMII 

KRAJOWEJ, przeniosłam przed wybuchem Powstania z Woli na Żoli­

borz* Omal nie wpadłam w ręce żandarmerii niemieckiej, która 

zatrzymała mię na ulicy na Woli i zajrzała do mego koszyka, . 

na szczęście powierzchownie* Nie dostrzegła w nim opasek pow­

stańczych, a tylko brudną włoszczyznę, ułożoną dla zamaskowa­

nie na wierzchu*

Zachowały się w moim posiadaniu;

- Dwie płócienne opaski powstańcze oryginalne oznakowane

symbolami} 1/ orła /godło państwowe/, WP 200

2/ orła /godło państwowe/, WP 298 i znak

Czerwonego Krzyża
• Dwa oryginalne powstańcze dokumenty mego męża Stanisława

Zygmunta ROBAKA pseudonim "GRABIEC", a mianowicie:

1/ Zaświadozenle Tymczasowe Nr 20321 z dnia 

9 sierpnia 1944, podpisane przez płk "ŻY­

WICIELA" , stwierdzające, że "GRABIEC ZYG­

MUNT" jest członkiem AK, posiada przydział 

służbowy do Sztabu Obwodu i jest upoważniony 

do noszenia opaski ostemplowanej NT 200*
2/ Przepustka Stała l«dz* 101 z dnia 6 września 

1944, podpisana przez adiutanta dowódcy 

Obwodu "SKOCZYLASA", potwierdzająca, że ppor 

"GRABIEC ZYGMUMP” posiada przydział służbo*- 

wy do Komendy XXII Obwodu 1 prawo swobodr 

poruszania się na terenie całego Obwodu 

po przez barykady w ciągu dnia i nocy
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Dwa oryginalno powstańcae dokaaanty /przypusaeaan, te są to 

dokaaenty Jadwigi Makowieckiej "TERESA", po

wojnie bezskutecznie przeze unie/, a mienowleiet

1/  Zaświadczenie Tyacaasowe ST 21595 /l« b  21355/ 
z dnia 9 sierpnia 1999 stwierdaająoe i i  pielęg. 
“WIŚNIOWSKA JADWIGA" jeat całonkiam Alf i po­
siada przydział służbowy do XXIX Obwodu Ssnlt*
i upoważnione jest do nosseliłs opaski osteaplo** 
wanej nr ««•* ntoaar nieczytelna*

2 / Przepustkę stała l*dz. 101, a dnia 13 września 
1944> stwierdzająo# te patrolowa pielęgniarka 

"WIŚNIOWSKA JADWIGA" poaiade przydział słutbo- 

wy do XXII Obwodu * Ssnlt* i aa prawo swobodnego 

poruszania się na taranie całego Obwodu i po 

przea barykady w  ciągu dnia i noev, pray obowiąa- 

ku podawania hasła posterunkoa 1 patrole® AK* 
Wszystkie powytsaa dokunanty zostały wystawiona prasa 

Koaendę 2X11 Obwodu AK,

Powyższe opaski powstańcze, Jak i dokumenty powytej powołane, 

wystawione były - Jeko eksponaty - na dwu wystawach zorga­

nizowanych w latach ubiegłych w  Bydgoszczy, praea Koło Te­

renowe Związku Powstańców Warszawskich,

W  czasie *owsteale Warazawsklege otrzysałaa a Dowództwa 33 
"ŻUBR" pisa© treści następującej?

"*♦**# Mp* 22*9*44#

Pani Koaandantka WSK

w aup.

Od plerwsaego dnia Powstanie biorą w  nla czynny udział 

łączniczki i patrole sanitarno ffflt.

Chcę tutaj specjalnie podkreślić, te wszystkie przydzie­

lona do sago rejonu Panie - cały caas Powstania pracowały

i pracują a cełyn poświęceniem, Kilka Pań w  akcji aaeaep- 

naj, czy ebrotmej zostało zabitych, kilkanaście rannych. 

Kilka Pań aa wielką dzielność w boju przedstawiłem Panu 

Pułkownikowi do odznaczenia,

Poczuwaa się tutaj do miłego obowiązku podkreślenia zes—
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ług wszystkich przydzielonych de mego rejonu Pail,

Niech ni będzie wolno złożyó na ręce Pani, jako Komendantki 

Głównej OBWODU WSK słowa uznania 1 podziękowania w  Imieniu, 

Służby wszystkim Panica, które swoją dzielnością i poświę­

ceniem przysporzyły Obwały naszej AHMII

Podpisano

"ŻUBR"

Panu Pułkownikowi, Dowódcy OBWODU - przedstawiam jako mel­

dunek” •
”ŻUBR»

- W pewnym okrasie , dwa razy w miesiącu, czasem rzadziej wyjeż­

dżałam do d* powiatu Siedlce pociągiem do stacji Platerowo 

/czy też Pieterów/, pieszo szłam do wsi Mierzwioe /nad Bugi am/ 

gdzie sprzedawałam artykuły odzieżowe, a kupowałam 1 pvsywo» 
ziłam do Warszawy żywnościowe w celach zarobkowych /masło, 

chleb, słoninę, baraninę/. Przywoziłam 1 -3 egzemplarzy prasy . 
konspiracyjnej /Biuletyn Informacyjny/, z których jeden egzem­

plarz pozostawiałam w miasteczku w domu rodziny polskiej, wy­

siedlonej z Gdańska, dra egzemplarze pozostawiałam we wsi 

Mierzwioe, jeden u rolnika Franciszka Figury - znejomego z 

czasów przedwojennych, a drugi przeznaczony był dla miejsco­

wego młynarza /nazwiska już nie pamiętam/. Był to kolportarz 

niezorganizowany, dobrowolny.

Służba g o s p o d a r c z a
» aea strrrtsraat tii52SS»«iXKSS»»errâ s

Kwatermistrz OBWODU kpt Stefański "SZACHISTA” nadawał główny 

kierunek pracy dla służby gospodarczej WSK. 0 ile w patrolach sani 

t a m y o h  i patrolach łączności grupowały się w większości dziew­

częta i kobiety młodsze wiekiem, to w zespołach gospodarczych 

działały kobiety starsze wiekiem zaprzysiężone, a w  czasie wsłk 

z nieprzyjacielem do pracy angażowały się i kobiety niezaprzy- 

siężon®*

W okresie pracy konspiracyjnej spotkania kobiet odbywały się 

w różnych mieszkaniach i nader często w mieszkaniu Heleny War— 

buttowej ps. *LULi” 1 koncentrowały się na problemie podziału 

obowiązków na wypadek otwartej walki zbrojnej. Helena Warbutt 

utrzymywała w tym względzie także bliską współpracę * księdzem 

Zygmuntem Truszyriukim ps. ”ALKAZAR”*
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Godzina "W” „ ożyli godzina uderzenia ARMII KRAJOWEJ i rozpo-
oo

częcle Powstania, wyznaczona była na godzinę 17 dnia 1-go 

sierpnia 1944 rolni. Jednak na Żoliborzu atarole bojowe nastąpiło 
wcześniej, około godziny 14°°# ponieważ niespodzianie drużyna 

dokonująca przerzut broni, natknęła się na niemiecki patrol* 

Rozpoozęły się walki ciężkie i krwawe* w  nocy oddziały AK prze-, 

szły do Puszczy Kampinoskiej, po kilku dniach powróciły na Żoli- 

bor z. WOJSKOWA SŁUŻBA K03IFT uruchomiła zaraz kuchnie połowo 1 

pralnie* Muszę tu podkreślić, źe de czynnotfoi tych dołączyły się 

kobiety nlezorgenlzowane, cywilne, szczególnie zamieszkałe w~ 

Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul* Krasińskiego.

Z własnej inicjatywy, bez nawoływania, przynosiły balie na pod­

wórze /instalacje rod-kan. były Już w znacznej mierze uszkodzono/

i pełne gorliwości prały i gotowały dla "chłopców z Kampinosa"*. 

Wyróżniały* się znane mi z widzenia handlarki i przekupki Żoli- 

borze, które w tym gospodarczym świadczeniu usług dla Oddziałów 

z Kampinos s okazały się gorącymi pe tri ot kami.

Pamiętna dla mnie jest również trzecia dekada walk powstańczych 

/ sierpień 1944 /, gdy oddziały ARMII KRAJOWEJ zdobyły Olejarnię. 

Brałyśmy udział w rozładunku oleju rzepakowego, który przenosi­

łyśmy z żołnierzami w wiadrach i dzbanach do wyznaczonych punktów 

mioszkelnych i magazynorych* Służbę administracyjna ?7SfC smażyła 

wtedy mesowo placki dla walczących powstańoów. Część oleju przy­

dzielono także dla ludności cywilnej, odczuwającej już braki ży- 

wnościore.

Osobiście zagrożeń* byłam przy wykopywaniu na swojej dziale* 

nad Wisłą, kartofli dla powstańców, odczuwających gł<5d coraz 

dotkliwiej. Do mnie osobiście celował wielokrotnie snajper z Cy­

tadeli. Tylko słoneczniki, w których się ukryłam 1 zapadający zmroV 

uratowały mi życie.

Po podpaleniu budynków Marymontu przez wroga, ucieczce ludności 

od pożarów 1 strzałów niemieckich 1 masowego napływu ludności z 

Marymontu do centrum Żoliborza, służba gospodarcza wg* udzielała 

pomocy w rozmieszczaniu przybyłych wśród mieszkań, korytarzy i 
piwnic.

W okresie walk powstańczych SŁUŻBA GOSPODARCZA WSK prowadziła 

kuchnie polowe, szwalnie,pralnie, szyła koszule ze spadochronów, 

temblaki, chustki do nosa, chlebaki. Zachował się u mnie odpis
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sprawozdania /nazwiska nie pamiętam/ 2 dnia & 9 » ą 4
o pracy personaln Kuchni Wr 1 przy ul. Tucholskiej, obejmu­
jącego okres od 1 sierpnia do 1 wrzednia 19** r. f  kuchni 
tej zatrudnionych było kolejno 35 osób, z których ni ©desa 

oa<5b zostało zabitych w czasie walk, a szedó osób rrnnych.

Zachował się takie cdpis odręcznej notatki "KRYSTYNY* z dnia 

26.9#19*4 r* meldujący między Innymi, że:

- z siedmiu spadochronów uszyto i oddano do użytku

31 azt koszul* 5€ chustek do nosa, pozostałe w  szyciu*

- z 24 zasobników uszyto 46 szt kubraków i 12 3zt chle­
baków.

- w czasie powstowczych zmagań, ranionych i zabitych przez wro­

ga, zostało również wiele kobiet przy pełnieniu ełnfcby gospo­

darczej* Jedne w cznsle przyrządzania posiłków w kuchniach 

wojskowyoh, pobierania porcji dla plutonów, inne w  czasie 

przynoszenia Jarzyn. Ginęły od bomb lotniczych łub zasypane 

gruzami.

Służbr: p o r z ą d k o w a  TT3K

W czernic powstania Warszawskiego otrzymałaś od D—cy Obwodu płk 

H ir/tł'ICIEŁAM pismo z dnia mp. 23.08.44- wraz z wyciągiem z Poz— 

kazu Nr 20 Komendy Warszawskiego Okręgu AKtSU KRAJOWEJ zaleca­

jącego zorganizowanie służby porządkowej, o treści Jnk niżej:

« Pkt 8/WSK . Służbę porządkowa FSK.

Peferet Okr. cr?z Itef. 0b%. - zorgani­

zują służbę porządkową M p  kontroli persona-.

111 źołnierzy-kobiet orez wglądu v ich warua- 

kl pracy. Organa porządkowe FSK na służbie są 

zaopatrzone w specjalne legitymacje służbowo*.

/-/ «frswiom."

W wykonaniu powyższego rozkazu pełnienie funkcji kierowniczki . 

służby porządkowej WSK w Obwodzie 2311/11 A8*XX KRJJO^SJ powie­

rzyłam kol. Bulo Korczyńskiej ps* »K»A* 1 *HEXXA", której wydano 

legitymację WSK Nr 22559 / poz* 299 wykezu legitymacji WSK/*

Ewa Korczyńska została ranna w dniu 10.09*19*0 w ramię, w  czasie 

wybuchu granatu.
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W  osmalę Powstania Warszawskiego aprawowałam nadzór nad funkr 

cjonowaniem wojskowej Służby Kobiet* Składałam meldunki aa piśr 

mie B-oy "ŻYWICIELOWI" o kobietach rannych i zabitych* Codzien­

nie otrzymywałam dla WSK rozkazy na piśmie, wydawane przez 

płk * ŻYWICIELA* dla walczącego wojaka*

W  rozkazach powstańczych płk "ŻYWICIEL* wyróżniał indywi­

dualnie kobiety Z nazwiska i pseudonimu, które odznaczyły się 

szczególną odwagą i dzielnośolą, bądź wykonały w zagrożenia 

odpowiedziałaś zadania*

W Rozkazie Kr 50 z dnia 1 7 września 1944 dziękował general­
nie walczącym zgrupowaniom żołnierzy za męstwo i odwagę.

w tymże podziękowania zaznaczył między innymi;

"... Dziękuję wszystkim Dowódcom za spokojne dowodzenie, 

żołnierzom za czyny bojowe, łączniczkom i sanitariu­

szkom ze poświęcenie w wykonywaniu obowiązków 1 przy­

kłady niebywałego hartu ducha# Służbom pomocniczym 

za wzorową współpracę z linią**

Rozkazem Dowódcy Armii Krajowej Nr 871/I z dnia 25 wrześnie 1944 

zostałam awansowana do atopnia Kapitana / Zaświadczenie weryfika­

cyjne Koła Byłych Żołnierzy Armii Krajowej L*dz. 6276/76, Lon­

dyn z dnia 17 maja 1976 r*/

Wzmianki o mojej funkcji powstańczej dostrzegłam w następu­

jących publikacjach}

- " Na północ od Starówki - Żołnierze łączności Żoliborza*

autor: Kazimierz Malinowski "MIŃSKI* atr 60, 61, 208*

- * Pielęgniarki 1 sanitariuszki w Powstaniu Warszawskim

w  1944 r*" autor} Bożena Urbanek, atr* 232*

- * Warszawa lat wojny i okupacji 1959-1944”, wydawnictwo

Instytutu Historii PAN, str. 256.

- * »s Żoliborzu 1939-1945" wyd* Książka i wiedza. Warsza­

wa 1984, str* 228*

- * Czasopismo Kierunki Nr 52 - prasa z dnia 11*^8*1974

artykuł p*t* * Janina Dunin-Wąsowlozowa pedagog pracow­

nik apołeczny ROO"*
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9* Udział rodziny w Armii Krajowejt

- Mąż m<5j Stanisław Zygmunt BOBAK ps, "GRABIEC" był również 

kołnierzem ARMII KRAJOWEJ /podporucznik rezerwy WP/•

Od 1941 roku, Jak równiej w o znale Powstania Warszawskie­

go pełnił funkcję prokuratora wojskowego Sądu Specjalne­

go ARMII KRAJ ORTU Okręgu Warszawa obok kilku innych pro- . 

kuratorów. Podlagał między innymi Dowódcy Obwodu "iTW1015- 

LOWI" oraz gen. Antoniemu Chruścielowi "MONTER" • 

wzmianka o nim zawarta jest w książce pt* "Polska karząca 

1939^1945”. AutoriLeszek Gondek, str* 135*

- W ARMII KRAJOWEJ była również moja siostra Alida Lewek 

z domu IWANOWSKA "IRMA" z zawodu pielęgniarka* W  czasie, 

akupaejl mieszkała również w Warszawie, w czasie Powrtja- 

nia pełniła funkcję pielęgniarki w Szpitaliku SS Zmart­

wychwstanek przy iii, Krasińskiego i w innych szpitalach 

polowych*

Wzmianka o niej Jest w  książce "Pielęgniarki i sanitariu­

szki w  Powstaniu Warszawskim 1944"* Autor:Bożena Urbanek, 

str. 592*

Mąż mój zmarł w Bydgoszczy w roku 1963, a siostra zmarła w  reku 

1988 w New Yorku, BESK USA*

IT* Po Powstaniu Warszawskimi

w dniu 2 października 1944 po upadku Powstania Warszewskiego

i opanowaniu Żoliborza przez hitlerowskich żołnierzy, zostałam 

wysiedlona wraz z rodziną, grupą powstańców i ludnością cywilną 

do obozu przejściowego w Pruszkowie* w  kolumnie marszowej, gdy 

nas pędzono w mieście pod strażą, żołnierz wehnsachtu zdarł ml 

z ręki złoty zegarek, na ul* Suzina* Po kilkudniowym pobycie w  

obozie w Pruszkowie, wysiedleni zostaliśmy do wsi Promyk, g»t«« 

Wodzisław, dawny powiat Jędrzejów, w dokuczliwym zawszeniu#

We wsi Promyk na wysiedleniu przebywaliśmy około pół roku, 

Mieszkaliśmy u rolnika o nazwisku Sroga, Prowadziłam tam począt­

kowo tajne, a następnie Jawne nauczanie, w grupie 12 uczniów e 

poziomie klas początkowych szkoły podstawowej. Miałam w  tym o- 

kresie Jedną konspiracyjną wizytację Tajnego Związku Nauczyciel­

stwa Polskiego, po której otrzymałam nagrodę pieniężną za dobre 

wyniki nauczania*
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V* Okres powojenny:

Ani mój aąi, ani Ja, ani też woja siostra nie ujawniliśmy przed 

władzami Polski Ludowej ♦  mimo nawoływali • naszej działalności 

w szeregach Armii Krajowej*

Dopiero w roku 1972, tj po 27 latach od zakończenie wojny, 

otworzyłem skrytkę z dokumentami, znajdującą się w moim byłym 

mieszkaniu w Warszawie przy ul* Kreohżwieeklej 6, m* 59,

W skrytce tej ocalała ezęśó dokumentacji z okresu konspiracji.

Jak również z okresu Powstania Warszawskiego* Są to meldunki, 

pisane odręcznie lub na maszynie, notatki, wykazy, spisy, roz­

kazy płk 11 ŻYWICIEIA11, dwie oryginalne biało-czerwone opaski na- 

rsmianne, dwie legitymacje powstańcze, dwie przepustki*
•

W roku 1972 zapisałam się do jedynej wówozas istniejącej er-, 

genizaoji kombatanckiej* Związku Bojowników o Wolność 1 Demokra­

cję - Koło Miejskie Nr 30 w Bydgoszczy ob. Związku Kombatantów 

Rzeczypospolitej Polskiej i Byłych więźniów Politycznych Do 

tego Związku Już nie należę, ponieważ zapisałam się do Światowe­

go Związku Żołnierzy Armii Krajowej*

* Po zakończeniu wojny i przeniesieniu się do Bydgoszczy rozpo­

częłam studia na Uniwersytecie Mikołaje Kopernika w Toruniu 

na Wydziale Prawa, który ukończyłam z tytułem mgra praw,' 

Jednocześnie pracowałam zawodowo w  Bydgoszczy:

1945 -  1946 w Szkole Podstawowej im* E* Kotkowskiego jeko

nauczycielka,

1946 — 1949 w  Komendzie Wojewódzkiej w7 1 PW, a po reorgani­

zacji w Komendzie Wojewódzkiej Powszechnej Orga­

nizacji "SŁUŻBA POLSCE" w Bydgoszczy na etacie 

szefa Wydziału Kobieoego* Zwolniłam się na własną 

prośbę wraz z kilkoma koleżankami, zajmującymi 

podobne stanowiska w Innych regionach Polaki, po­

nieważ p* Marla WITTBK, które zajmowała podobne, . 

ale naczelne stanowisko w  Ministerstwie Obrony 1?e- 

rodowej, została w tym okresie niesłusznie aresz­

towana*

1949 • 1976 nleprżerwanlo, aż do przejścia na emeryturę w  De­

legaturze Najwyższej izby Kontroli w Bydgoszey, 

początkowo na etacie st* inspektora, a następnie 

radcy prawnego*

-  16 • i
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2. Mą* mdj Stanisław ROBAK otrzymał, po wyzwoleniu War agawy , 

a luurtęiBie tarenda, gdsie przebywaliśmy aa wysiedleniu, od 

powołana go do tycia Ministerstwa Sprawiedliwości, iMls ae |t  

do organizowanej wdwozas Prokura tury Bydgoski Przed wojną 

był wiceprokuratorem. Bo Bydgoszczy przyjechali Asy w  pierwszych 

dniach a»ca kwietnia 1945 roku i od tego czasu nieprzerwanie 

tutaj mieszkam. Mąt pracował Jako wiceprokurator w  powszech­

ny* wymiarze sprawiedliwości, zwalczając przestępczość krymi­

nalną. Nigdy nie prowadził spraw politycznych, ani przed wojną, 

ani te* po wojnie. Zatrudnienia męża:
*

5*04.19*5 - 3*10.1950 * wiceprokurator Sądu Okręgowego w Byd- .

goszczy. Po pięciu latach pracy stwier­

dził, te nie mota pracować w  Stalinów* 

akia klimacie politycznym i przeszedł 

w  stan spoczynku /Pismo Generalnego Pro­

kuratora Ł.dz. 584/1/50 z dnia 20.9i‘ 

1950/

Od 1 stycznia 1951 pracował Jako referent Inwentaryzacyjny

w  Centrali Obrotu Księgarskiego "Boa . 

Książki1* Ekspozytura Wojewódzka w Byd­

goszczy /około dwa lata/.

Dnia 17.04.1953 został wpisany na listę adwckatśw Okręgowej

Izby Adwokackiej w Bydgoszczy.

1.10.1955 • 30.04*1956 był zatrudniony na stanowisku radcy

prawnego w przedsiębiorstwie Klejskl . 

Handel Detaliczny - Dyrekcja w  Bydgosz­

czy i trzy razy w  tygodniu dojetdtał 

do oddziału tegod Przedsiębiorstwa w  

Inowrocławiu*i

Od dnia 1.05*1956 a* do zgonu /1968/ był adwokatom -  członkiem

Zespołu Adwokackiego !fr 3 w  Bydgoszczy.’ \

3. Cdrka Bdyta-Sfełgorzata SZCZEPANIAK z d. ROBAK pracowała zswodc- 

wo przez 13 lat Jako telefonistka, potem Jako maszynistka po 

czym przeszła na rentę /renta inwalidzka XI grupy/?

• i ?  * IJ  iSC
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4, Syn Krzysztof«*Robert ROBAK urodzony po wojnie /1947/studio- 

wał w Wojskowej Akademii Medycznej w Łodzi. W roku 1968, gdy 

na terenie kraju zaczęły naraatad napięcia społeczne 1 akcje 

protestacyjne w  ośrodkach akademickich syn był studentem 

XXI roku WAM*' Syn uczestniczył konspiracyjnie w ty* antysoc­

jalistycznym ruchu studencki* miasta Łodzi, a na zebraniu 

organizacji partyjnej Wojskowej Akademii Medycznej wygłosi^ 

jawnie referat, za co został wydalony z tej Uczelni? Na od­

wołanie swoje, złożone do Ministerstwa Obrony Narodowej 

/dnia 13*05*1968/ nie otrzymał wówozas żadnej odpowiedzi* 

Został skierowany do Jednostki wojskowej dla odbycia dalszej 

służby wojskowej w Elblągu* Rozkazu nie wykonał* Odbył za to 

karę 11-u miesięcy pozbawienia wolności, którą odbył w  części 
w więzieniu 1 w części w karnym obozie w  Stargardzie S z c z m -  

oińsklm. Po odbyciu kary odbył studia medyczne cywilne w 

Warszawie, praktykę lekarską w  Bydgoszczy, a od roku 1975 

pracuje jako lekarz med* w Anglii*

W  ubiegłym roku tj po 23 latach od wspomnianych rozruchów 

studenckich, syn zwrócił się do Ministerstwa Obrony Narodowej

0 rozpatrzenie jego odwołania z tamtego okresu."

Ministerstwo powiadomiło —  z podpisem wiceadmirała Piotra 

Kołodziejczyka ministra — że po przeprowadzeniu wnikliwego

1 bezstronnego postępowania wyjaśniającego /pismo MON z dnia 

27*i1 *1991/ spowodowało uchylenie przez obecnego Komendanta 
WAM Rozkazu Nr 128 z dnia 10*05."1968 o wydaleniu syna z WAM,, 

gdyż miało to charakter reprea^l politycznej. Decyzja ta sta­

nowi dzisiaj tylko częściowe moralne naprawienie moralnej 

krzywdy za czyn patriotyczny.

Mnie zaś Ministerstwo przyznało 5,4 min zł, jako zadośś 

uczynienie za zapłatę za umundurowanie i wyżywienie syna w  WAM 

/ tylko wówczas za uiszczone przeze mnie sumy można było kuplś 

samochód, a dzisiaj nie oałe dwa koła do samochodu/*'

5« Otrzymałam między innymi następujące odznaczenia 1

- Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski

- Krzyż Partyzancki

- Warszawski Krzyż Powstańczy

- Krzyż Armii Krajowej / z .Londynu/

- Złoty Krzyż Zasługi

- Medal Wojska po raz 1-2-3-4 /z Londynu/

♦  1975

- 1983

• 1976 

~ 1955

-  1948

- 1972 r.‘
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- Medal Za Warszawę 1939-1945 - 1975

- Medal Zwycięstwa i Wolności - 3975

6. W roku przy piśmie z dnia 7 stycznia 1973 przekazałam

wszystkie uratowane z konspiracji i z Powstania Warszawskiego 

dokumenty w oryginale do Zarządu Oddziału Związku Bojowników 

o Wolność i Demokrację Warszawa-Żoliborz, ul, Mierosławskiego 

Nr 20, a wydobyte ze skrytki w roku 1972. Dowody te przekaza­

łam drogą służbową za pośrednictwem Zarządu Wojewódzkiego ZBOWID 

w Bydgoszczy.

Przekazałam następujące dokumenty:

1/ Wykaz wydanych legitymacji WOJSKOWEJ SŁUŻBY KOBIET /kart 7/
2/ Wykazy zabitych i rannych w czasie Powstania Kobiet WSK 

/kart 1 1/.
3/ Notatki obrazujące sieó służby sanitarnej, gospodarczej i 

łączności WSK /kart 11/
4/ List Dowódcy Zgrupowania "ŻUBR", skierowany do mnie "LORETTY” 

z dnia 22 września 1944, wyrażające uznanie dla walczących 

kobiet /karta 1/,
5/ Rozkazy .Dowódcy Obwodu płk "ŻYWICIELA" z okresu Powstania 

Warszawskiego, doręczane mi przez łączniczkę dla WOJSKOWEJ 

SŁUŻBY KOBIET Nr Nr 1 - 61 /kart 88/.

W roku 1973 otrzymałam powiadomienie od p? Janiny Szwedek 

ps* " HENRYKA", że wszystkie przekazane przeze mnie powyższe doku­

menty znajdują się w jej posiadaniu.

Z części przekazanych dokumentów zrobiłam odpisy maszynowe,* 

które znajdują się u mne.

Odpisy powyższe przekazałam również do Towarzystwa Miłośników 

Historii - Komisji Historii Kobiet w Walce o Niepodlergłoś<5 w War­

szawie. /O) (1\J

/-/ Anna Robakowa 
z d . Iwanowska 
ps. "LORETTA"
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Dnia 22 stycznia 1993 r. zmarła nasza kochana Matka i Babcia

mgr Anna Robak
z domu Iwanowska

były radca prawny, kpt. AK, uczestniczka Powstania Warszawskiego, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Partyzanckim, Krzyżem AK i innymi odznaczeniami państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się dn. 25 stycznia 93 r. o godz. 15.00 na 
cmentarzu przy Al. S. Kard. Wyszyńskiego (Bielawki) w Bydgoszczy. 

O bolesnej dla nas stracie zawiadamia

RODZINA(6471-g

(le­
nia
ze-

zig-. 
iro-

lar-
im.
10,

I
vą.

'ki,

Dnia 22 stycznia 1993 r. zmarła nasza kochana Matka i Babcia

mgr Anna Robak
z domu Iwanowska

byty radca prawny, kpt. AK, uczestniczka Powstania Warszawskiego, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Partyzanckim, Krzyżem AK i innymi odznaczeniami państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się dn. 25 stycznia 93 r. o godz;. 15.00 na 
cmentarzu przy Al. S . Kard. Wyszyńskiego (Bielawki) w Bydgoszczy.

O bolesnej dla nas stracie zawiadamia
RODZINA

(6471-g

$
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T o r u ń , 0 5 . 0 3 . 1 9 9 8

' M e m o r i a ł  G e n . M a r i i  W i t t e k ”

2>36 Iw s k / 36

P a n i  L u c j a  M r o z i ń s k a  

B y d g o s z c z ,  u l .

d<htl

S z a n o w n a  P a n i

D z i ę k u j e m y  z a  p r z y s ł a n i e  d o  n a s  k s e r o k o p i i  r e l a c j i  p .  A n n y  

R o b a k .  M a s z y n o p i s  t e j  r e l a c j i  z n a j d u j e  s i e  W  p o s i a d a n i u  A r c h i w u m  k  %

/ T : 2 9 0 / W S K / .  P r o s i m y  P a n i ą  o  p r z y s ł a n i e  n a m  d o k u m e n t ó w ,  j a k i e  

p o z o s t a w i ł a  p o  s o b i e  p .  A . R o b a k , k t ó r e  u z u p e ł n i ą  j e j  r e l a c j ę .  

M o ż e  u d a  s i ę  P a n i  u z y s k a ć  j a k i e ś  m a t e r i a ł y  o d  p .  K r z y s z t o f a  

R o b a k a .  L i c z y m y  n a  P a n i  p o m o c .

C i e s z y m y  s i ę ,  ż e  z a c h ę c i ł a  P a n i  p .  U .  T r a u e r  d o  n a p i s a n i a  

r e l a c j i  i  k o n t a k t u  z  n a m i .

P r o s i m y ,  j e ś l i  t o  m o ż l i w e ,  o  p r z y s ł a n i e  z d j ę c i a  P a n i  z  

o k r e s u  o k u p a c j i .

Z  w y r a z a m i  s z a c u n k u

m g r  T o m a s z  C l i i n c i ń s k i  

D o k u m e n t a l i  s t a
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• Robakowa Atuaa Magdalena /  Margiu/ z d. Iwanowska ur* 1911r*Kp-t 

Komendantka WSK dzielnicy żclibór* • ps* Loretta. Mieszka w Byd­

goszczy*1
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Przewodniczka Anna Margit Robakowa z d. Iwanowska, 

ur, ^ 1 9 1 1  v, Kpt. Referentka WSK Obwodu II AK Żoli­
borz, ps."Loretta". Brała udział w Powstaniu Warszaw­

skim. Mieszka w Bydgoszczy.-

J ZdiętAi dtijL
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